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Wschód słońca g. 5 m. 52 
Zachóa „ - 6 ,  18

Długość dnia g. 12 m. 26 
Przybyło dnia 4 m.

Zbliża się początek nowego kwartału 
Owóż chcąc zapobiedz niedokładnościom, i mył- 
kom, jakie muszą z natury rzeczy powstawać 
wtedy, gdy wszyscy równocześnie odnawiają 
swój abonament, prosimy o ivczesne przysyła
nie pieniędzy.

A d m in is tra cy a  K JPrzeylądu“

Przegląd polityczny.
L w ó w  28 marca.

Na Wschodzie zaczyna się dymień, —  z 
czego WBzakże nie wynika, że koniecznie musi 
powstać ogień. Nasz list wiedeński, podany w 
poprzednim nnmerze, doniósł, że dyplomaeya zaj
muje się przedstawieniami bułgarskiego rządu o 
Bilnem w kraju dążeniu do ogłoszenia niepodle
głości, a to w skutek systematycznej akcyi pan- 
slawistów, której celem wymordować głównych 
mężów politycznych bułgarskich. Zajęcia się dy- 
plomacyi tą sprawą, wymiana zdań i, jako skutek 
tego, jakieś zapewnienia, które rząd bułgarski 
otrzyma od Europy, —  to na razie wszystko, 
czego Stambułów może życzyć. Nie ulega wątpli
wości, że Bułgarya ogłosi kiedyś swą niepodle 
głość, bo to wynika z samej istoty rzeczy i jej 
naturalnego rozwoju. Potrzeba tedy w aktach dy
plomatycznych nagromadzić sporo faktów, któreby 
świadczyły o konieczności takiego przewrotu, i 
to właśnie bardzo zręcznie czyni rząd sofij3ki. 
On rozumie, że ogłoszenie niepodległości choćby 
dzisiaj zaszkodzi przedewszystkkrn nie Bułgaryi, 
ale Europie, bo z tego łatwo wyniknie ogólna 
wojna. Rozumie jednak i to, że aby w przyszło
ści stworzyć wielką Bułgaryę, opartą o dwa mo
rza koniecznie potrzeba zachować życzliwość 
trójprzymierzo. Więc grozi, Bkarży się, przedsta
wia niebezpieczeńitwa, ale chyba w ostateczności 
porwie się na ryzykowne czyny.

Jego akcya dyplomatyczna tak się przed
stawia w całości.

Ułożył trzy memoryały, jednakowe w głów- 
nei treści lecz zakończone inaczej. Ta główna 
treść przedstawia historję panslawistycznego spi
sku i epizody jego, a wszystko jest oparte na 
aktach dołączonych w odpisach, jako alegata. 
Memoryał pierwszy, przedstawiony mocarstwom, 
kończy się ostrzeżeniem, że naród jest wzburzony 
i domaga się ogłoszenia niepodległości. Memoryał 
drugi, wręczony rządowi serbskiemu zawiera na 
końcu żale, że sąsiednie państwo tak wielką życz
liwość okazuje zbrodniczym emigrantom bułgar
skim, co może popsuć sąsiedzkie stosunki. Wresz
cie memoryał trzeci, przeznaczony dla Porty i 
już oddany jej 24 b. m., żąda w swym końcowym 
ustępie wyegzekwowania od Rosyi wydanego jej 
przez Turcję Szyszmanowa, jato poddanego tu
reckiego i głównego kierownika zamachu na Wul- 
kowicza, i oświadcza, że w przeciwnym razie 
Bułgarya będzie zmuszona dbać tylko o siebie, 
bez oglądania się na mteresa zwierzchniczego 
pańBtwa, t. j. Turcyi.

Treść główna wszystkich tych memoryałów, 
zupełnie jednobrzmiąca i oparta na dołączonych 
aktach, jest następująca.

Dawny sekretarz rosyjskiego poselstwa w Bu
kareszcie, niejaki Putiatow, usunięty stamtąd ra
zem z Hitrowem, stanął na czele bułgarsko - pan
slawistycznego komitetu w Odesie. Pod jego kie
rownictwem odbyło się 11 września r. z. zgroma
dzenie .przyjaciół rosyjskiej Bułgaryi* — bo tak 
sie nazywają ci rewolucyoniści. Postanowiono sy
stematycznie i po kolei mordować polityków buł
garskich, aby w ten sposób zdezorganizować rząd 
księcia Ferdynanda. Pieniędzy i innych środków 
obowiązali się dostarczyć panslawiści. Lista ofiar 
BKrytobójców, ułożona na tem posiedzeniu, objęła 
na razie następujące osoby: Wulkowicza, Stambu- 
łowa Naczewicza (ministra spraw zagranicznych), 
Pełkowa (burmistrza sofijskiego) i bułgarskiego 
exarchę. Okręty floty dobrowolnej i gagaryńskiej 
żeglugi po dolnym Dunaju przyrzekły wszelką po
moc. Najpierw tedy wysłano Rizowa z dwiema 
i ojjjetam i do Serbii dla nawiązania stosunków nad

bułgarską granicą, co gdy się stało, wysiano im 
paki z bombami dynamitowemi, przeznaczonemu 
do Sofii. Rząd bułgarski w porę dowiedział się o 
tem, paki zabrał i od serbskiego rządu domagał 
się wydania Rizowa, jednakże minister Pasiez po
trzymał go w twierdzy belgradzkiej, a potem wy
słał do Rosyi. Jednocześnie wysłano z Odesy 
trzech zbójów: Piotra Stanczewa, Nauma Tiufe- 
dżijewa i Chris ta Kafedżijewa do Stambułu z tem, 
żeby się zgłosili do Szyszmanowa. Zaczęło się po
lowanie na Wuikowicza. Szyszmanów doniósł przez 
Suchorukowa, kawasa rosyjskiej ambasady, korni 
tetowi odoskiemu, że wszystko gotowe do wyko
nania poleoonej roboty, lecz potrzeba 2000 rubli. 
W kilka dni potem już miał te pieniądze i na 
d ugi dzień, a było to 24 lutego, przebito Wul
kowicza sztyletem. Wnet po trj zbrodni, o godzi
nie 9ej wieczorem Stanczew i Tiufedżijew przy
byli na pokład rosyjskiego statku .Car* i zażą
dali schronienia. Kapitau wzbraniał się ;ch przy
jąć, lecz oni zagrozili mu surową odpowiedzialno
ścią. Przyjął tedy i ponieważ port był już zam
knięty, przeto chciał czekać do rana, aby do
nieść ambasadzie rosyjskiej, lecz w nocy przypły
nął do okrętu kawas Suchorubów z rozkazem od 
ambasadora Nielidowa, aby dwóch zbiegów prze
chował i sam niezwłocznie odpłynął do Odesy. 
Tak się też stało. Okręt „Car* stanął w porcie 
odeskim 27 lutego; już tu nań czekano. W łodzi 
zjawili się jacyś ladzie; dwaj z nich pokazali ka
pitanowi swe papiery, z których wynikało, że są 
tajnymi agentami policyi i mają polecenie zabrać 
zbiegów, których już otoczyli inni, przybyli tą ło
dzią, ściskali ich i winszowali powodzenia. Byli 
to Bułgarzy. Obaj zbiegowie pojechali następnie 
da komitetu panslawistycznego, zdali tam relację 
i teraz spokojnie przebywają w Odesie. W kilka 
dci potem przyłączył się do nich Szyszmanów, 
który został był w Stambule, wpadł w ręce tu
reckiej policyi, lecz uwolniło go wstawiennictwo 
Nielidowa, który zagroził Porcie, że jeśli Szysz- 
rnanów natychmiast nie odzyska wolności, to za 
godzmę cała rosyjska ambasada wyjedzie do Rosyi.

Z tego przedstawienia rzeczy wynika nie- 
zb:c ey że Rosya walczy z Bułgaryą bronią skry
tobójców i że napróżnoby ktoś usiłował dowodzić, 
ie to jest „wolna* akeya nieznanych carskiej dy
plomacji osób, z któremi ona nie ma żadnej 
styczności. —  Ten akt oskarżenia, ułożony przez 
Bułgaryę i doręczony wszystkim państwom ma 
na celu jeszcze jedno: oto, skompromitować Ro
sy?, wykazać, że ona, która od wszystkich mo
carstw żąda pomocy w walce z nibilistami, sama 
postępuje zupełnie tak, jak dynsmitardzi i przez 
to wprowadza w stosunki międzynarodowe nowy 
zwyczaj, niesłychanie niebezpieczny, nie mówiąc 
już o tem, że nikczemny. Jest przypuszczenie, że 
Porta wcale nie ma za złe Bułgaryi ani rozesła
nia tego momoryału, ani nawet gróźb, które sama 
otrzymała, gdyż jest znużona gospodarowaniem 
zbójów rosyjskich na jej terrytoryura.

Tu jeszcze podać trzeba fakt taki: Oddawna 
bandy rabusów wkraczały z Turcyi do Bułgaryi 
i tu dokazywały, Biejąc postrach i narzekanie na 
rząd. Łowiła ich żandarmerya bułgarske, lecz 
wtedy oni udowodniali, że są poddanymi rosyj
skimi, — następowały reklaraacye rosyjskie —  i 
zbójów wydawano wysyłanym na granicę urzędni
kom ambasady rosyjskiej. Znudziło to nareszcie 
Stambułowa, więc kazai nie brać bandytów do 
niewoli, ale na miejscu zabijać. Tak właśnie te
raz zrobiono z liczną bandą opryszka Leftera, 
którego otoczono pod Burgasem. Obszukano za
bitych i przy każdym znaleziono paBzport ro 
Byjski, etosy fotografij cara z senteneyami buł- 
garskiemi i odezwy do narodu, aby zrzucił jarzmo 
niemieckiego księcia.

Caprm dał do zre zumienia, iż całkowicie stoi 
po stronie hr. Zedlitza i już dla tego nie mógł 
zostać w pruskim gabinecie. Po mowie kanclerza 
dyskusya zeszła na bezdroża. Konserwatyści za
rzucili liberałowi Bennigsenowi, że będ ąc wysokim 
urzędnikiem państwowym, robi w sejmie pruskim 
opozycyę, co się jedno z drugim nie godzi, bo 
jeśii komu nie podoba się rząd, to po cóż mu 
ełuży i Bennigsen odpowiedział ostro, więc wy
wiązała się kłótnia. Potem antysemici starli się 
z liberałami — i atmosfera zupełnie zrobiła się 
kłótliwa. Jedynym rezultatem tej dyskusyi jest 
to, że Caprm posiada zaufanie prawie całego par- 
lameniu.

Porlament francuski zim ował się w sobotę 
awanturą w kościele Samt-Merri. Minister Loubet 
oświadczył, że sprawa ta będzie oddana sądowi i 

inni, zarówno anarchiści, j&k opieszali policjanci 
ędą ukarani. Radykaliści żądali, aby państwo 

n e wtrącało się w tę sprawę i nie krępowało 
swobodnego objawu przekonań w miejscu pu- 
bl cznem, jakiem podług nich jest świątynia. Ich 
porządek dzienny izba odrzuciła i przyjęła o- 
świadczeuie ministra 354 głosami przeciw 116,
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W parlamencie niemieckim toczyła się w so 
botę bardzo długa dyskusya ~ o ostatniem przesi
laniu w gabinecie pruskim. Oczywiście, parlament 
mógł dotknąć tylko jednej strony tej kwestyi, 
mianowicie rozdziału sizędów kanclerskiego i pre- 
zydyalnego w pruskim gabinecie. Zganili ten roz
dział mówcy wszystkich stronnictw, a Caprivi 
bronił rzeczy już zatwierdzonej przez cesarza, a 
zatem nie podlegającej dyskusyi. Ciekawe jest, że

, ,  *  , • „  . w '8deń 25 marca.
(/.) Wprawdzie hejm czeski nie powziął 

jeszcze ostatecznej uchwały co do odroczenia u- 
staw ugodowych, ale  ̂ po przemówieniach przy- 
wódzców stronnictw, nie może już ulegać wątpli
wości, jaki los je czeka. Nie stanie się to, co by
łoby najmniej drsźntącem, mianowicie, żeby usta
wy dyskutowano bez powzięcia uchwały, bez 
zamknięcia dyskusyi, bez odroczenia formalnego 
całej akcyi ugodowej, żeby zatem pozostała ona 
tylko zawieszona. Zarówno szlachta, jak staro- 
czesi widzą potrzebę żądać formalnego odrocze
nia, żeby na razie stosunków w kraju nie pogor
szyć jeBzcze bardziej. Ocala jednakża sytuacyę 
oświadczenie rządu, które jeat bardzo stanowcze 
i doniosłe. Niemcy przyjęli to oświadczenie źle i 
w ogóle traktują sprawy ugodowe ab irato. Tru
dno pojąć tę irytację, chyba, że jest ona dykto
waną tylko względami taktycznemi. Na odroczeniu 
bowiem i na powolnem tempie w rozwoju całej 
sprawy Niemcy zgoła nic nie tracą, a Czesi nic 
aie zyskują. Jeżeli zaś Plener i Schmeykal i ca 
łe stronnictwo czynią rządowi zarzut, że jego 
postępowanie jest nieszczere, a jego oświadczenie 
złożone przez namiestnika Thuna jest bezwarto
ściową teoryą, to mylą się i dopuszczają się nie
sprawiedliwości. Rząd do miłuści i zgody niko
go zmusić nie może, bez uchwalenia ustaw, wpro
wadzać ich nie może, ale co do niego należy 
robi i robić będzie. W tej mierze złożone oświad
czenie jest bardzo stanowczą zapowiedzią; na
miestnik z polecenia rządu nie wygłosił pustych 
słów, ale określił zamiary i postanowienia. Tru
dno po;ąć, że bystrzy dyslektycy stronnictwa 
niemieckiego nie widzą tego, lub udają, że nie 
widzą. Cóż bowiem zawiera oświadczenie rządu? 
Najpierw, że rząd stoi na stanowisku punktacyj 
ugodowych, że uważa je dla siebie za obowiązu
jące, czyli, że nie jest świadkiem tylko, ale 
aktorem. Dalej, że moc obowiązująca punktacyj 
dla żadnej ze stron podpisanych nie ustała, że 
zmiany pewne stosunków w Czechach nie mają w 
tej mierze żadnego znaczenia, czyli, że co do 
tego zapatrywania rząd stanął na tem stanowisku, 
które zajmują Niemcy. Dalej stwierdza rząd, 
że ani szlachta, ani staroczesi nie wypierają się 
punktacyj ugodowych, że żądane przez nich od
roczenie zgoła nic jest cofnięciem słowa, że pau
za w akcyi wcale jej wątku nie przerywa. Nadto 
podniósł rząd ze swojego państwowego stanowi
ska, a po raz pierwszy w sposób tak konkretny, 
że wykonanie punktacyj ugodowych jest pierwszym 
warunkiem dla torowania drogi narodowemu po
kojowi w Czechach. Tem samem zaliczył sprawę 
dokonania ugody do swoich naczelnych zadań, bo 
skoro obowiązkiem rządu jest utrzymać w kraju 
pokój, to musi dążyć do urzeczywistnienia tego 
co pokój ten ubezpieczyć może. Ale dalej jesz 
cze ośsiaOczył rząd, że gdyby w niedługim cza
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sie pokój ten nie został przywrócony za ponneą 
punktacyj ugodowych, to musiałby na tem ucier
pieć kulturowy i ekonomiczny rozwój Czech I do 
tego rząd dopuścić nie m oże, a zatem nie mo
że nie z t-go zaoiedbać, co zdoła doprowadzić 
do urzeczywistnienia całej ugody. Są to zatem 
wyznania jawne i kategorj c?ne pod względem je- 
djnego Bposobu pomyślnego rozwoju stosunków w 
Czechach, wyznania, które Niemców bezwarunko
wo zaspokoić powinny, gclyby ich nic zaślepiała 
niecierpliwość, irytacya, nałóg opozycyjny. Rząd 
oczywista nie może się zadowolnić złożeniem ta
kich oświadczeń, lubo one same przez się nie są 
teoryą, skoro odnoszą się do pozytywnych ustaw 
ugodowych. Oświadczenia takie mieszczą więc w 
sobie zapowiedź dalszej akcyi. Spełnienie bo
wiem postulatów objętych tesni oświadczeniami, 
nie może być pozoatawionem nieokreślonej przy
szłości, przypadkowi, ani dobrej woli stronnictw 
czy ludzi, lecz zadaniem rządu będzie obmyśleć 
sposoby, prowadzące do urzeczywistnienia dzieła. 
Nie teorye, nie gołe zasady i życzenia, ale 
przeświadczenie o potrzebie polityki czynnej prze
mawia z oświadczeń rządu. Stwarzają one zatem 
nową fazę w rozwoju tych sprąw. W obec rezer
wy i przymusowego położenia niektórych stron
nictw, występuje teraz rząd na pierwszy plan i 
oznajmia: co dotąd zrobiono, okazało się dobrem 
i co ma być dalej zrobionem, na to godzą się 
wszystkie strony, lecz co do metody i czasu 
przeprowadzenia się ióżnią. Skoro jednak rze
czowych różnic zasadniczych aie ma, skoro nikt 
słowa łamać nie chce, więc rząd jako czynnik 
bezstronny, widzi się obowiązanym z jednej 
strony zapomnieć, ' że to, co już dokonano, nie 
będzie cofniętem, a z drugiej, że to, co ma być 
j^Bzcze dokonanem, nie tylko nie będzie, zanie- 
chanem, ale na wszelkich właściwych drogach 
do spełnienia prowsdzonem będzie. Jakie to są 
sposoby, środki, drogi, jakiej czynnej polityki 
rząd w sprawach tych imać się będzie o tem 
mówić nie mogę; polityka jest sztuką o środkach 
niewyczerpanych. Ale to musi uznać każdy nie- 
uprzedzony, że rząd wystąpił lojalnie, że wskazał 
kierunek, który pójdzie, żaby sprawy czesko nie
mieckie z chaosu i z zastoju wydobyć, że ma po 
temu świadomość i wolę, , Jakikolwiek przeto o- 
brót weźmie dyskusya aa następuem posiedzeniu 
komisyi ugodowej, nie zmieni ona tego, co rząd 
oznajmił. Stronnictwa, które chcą być lojalnemi, 
pójdą z rządem; przeciw nielojalnym nie zabraknie 
rządowi środków działania. Sytuacja jest jasna, 
niemniej przeto nadzwyczaj trudna, a odpowie
dzialność rządu niezmierna.

a) w funduszu zasobowym 530.139 zł. 83 ct.
b) w funduszu rezerwowym 5.571.101 zł. —  ct.

Razem 6,101.240 zł. 83 ct. 
W ciągu dwóch lat powiększył się zatem

majątek funduszu propinacyjnego o 2.289.447 zł. 
92 ct, bo z końcem r 1889 otrzymałaotrzymała Dyrekcja 
funduszu, obejmując jego administrację od Wy
działu krajowego, tylko 41.592 zł. 91 ct. gotowką 
a w papierach publicznych 3,770.200 z l.v

Tytułem wycagrodzenia za zniesione prawo 
propinaeyi wyasygnowano po dzień 9 marca 1892 
w gotówce 32,757.4453 zł. 74 ct., a w 4%  winku- 
lowanyeh obligacyacb 22,143.200 zł., pozostaje za
tem jeszcze do wyasygnowania gotówką 1,086.821 
zł. 43’/s ct. a w'obligacjach nominslnie 1,738,900.

Sprawy sejmowe.
Przedłożone Sejmowi sprawozdanie Dyrekcyi 

galic. funduszu propinacyjnego i zamknięcia ra
chunkowe za r. 1891 dają jasny obraz wzorowej 
administracji tego funduszu.

Majątek tego funduszu wzrasta stale zarówno 
jak i dochody, wydatki zaś dzięki oszczędnej go
spodarce zmniejszyły się znacznie wr. 1191. Itak 
np, wydatki na dyurna były w r. 1891 o 4.334 zł. 
2 ct. mniejsze aniżeli w r. 1890, koszta admini- 
stracyi powiatowej o 5.168 zł. 21 ct., wydatki na 
dyety i koszta podróży członków Dyrekcyi o 2498 zł. 
32 ct. mniejsze itd.

Natomiast dochody funduBzu propinacyjnego 
zwiększyły się we wszystkich rubrykach.

I tak dochody ogólnego funduszu propinacyj
nego dały nadwyżkę 229.234 zł. *8 ct, t. j. pra
wie o 127.000 zł. więcej aniżeli preliminowano. 
Tę pokaźną zwyżkę dochodów wcielono do fundu
szu zasobowego, który z końcem r. 1891 wyuosił 
530.139 zł. 83 ct.

Dochody funduszu obrotowego wynosiły 230 692 
zł. 4 ct., wydatki zaś 83.6u9 zł. 34 ct, pozostała 
więc nadwyżka dochodów 147.082 zł. 70*/, ct, 
przeszło o 20.000 zł. większa aniżeli preliminowa
na. Ten korzystny rezultat zawdr.ięezyć należy 0- 
Biczęduościom, zaprowadzonym przez Dyrekcyę w 
wydatkach na administrację.

Ogólny stan majątku funduszu propinacyjne
go wynosił z końcem r 1891:

W celu przyjścia z pomocą ludności kilku
nastu powiatów, zwłaszcza w zachodniej Galicyi, 
cierpiącej niedostatek skutkiem zeszłorocznego 
nieurodzaju, zażądał Wydział krajowy od Sejmu 
kredytu 100 000 złr. Nadto przyjdzie rząd po
wiatom tym również z pomocą z kwotą około 
50,000 złr.

Kwota 100.000 złr. z funduszą krajowego słu
żyć ma wedle propozycyi Wydziału krajowego 
przedewszywstkiem na bezprocentowe pożyczki na 
zasiewy, a tylko wyjątkowo na zapomogi bez
zwrotne albo na dostarczenie zarobku.

Używanego dawniej Bposobu, t. j. przedsię
wzięcia robót publicznych celem dania ludności 
zarobku, nie doradza Wydział krajowy w tym 
roku, z tego powodu, że pora jest już spóźniona 
i nie ma czasu na opracowanie planów i koszto
rysów tych robót, a grosz wydany na zaimprowi
zowane dorywczo roboty byłby zmarnowany. — 
Tam, gdzie to okaże się możebnem, gdzie jakieś 
małe roboty, do których nie potrzeba wielkich 
przygotowań, mogą być zaraz podjęte, tam będą 
mogły Wydziały powiatowe w ten sposób dawać 
zarobek ludności. Główną wagę jednak przywią
zuje Wydział krajowy do udzielania bezprocento
wych pożyczek na zasiewy, gdyż w ten sposób 
nie dopuszcza się do tego, aby znaczne przestrze
nie roli były nieobsiane i nieobsadzone i aby 
nieurodzaj nie przenosił się z roku na rok. Do
świadczenie zresztą przekonało, że pożyczki na 
zasiewy, jeżeli tylko były udzielane oględnie a 
sprawiedliwie, zawsze były bardzo użyteczne, 
włościanie chętnie je spłacali i pożyczkami takie- 
mi uchroniło się wielu od popadnięcia w ręce 
lichwiarzy.

Sprawę tę przekazał Sejm komisyi budżeto
wej, która zapewne na jednym z najbliższych po
siedzeń ostateczny wniosek postawi.

Z Izby sądow ej.
{Skandaliczny w erdykt p rzysięg łych ).

P a r y ż  23 marca.
Przed sądem przysięgłych toczyła się dziś 

rozprawa przeciw pani Lombard i jej przybrane
mu ojcu p. Bornet, oskarżonym o to, że chcieli 
zgładzić ze świata p. Lombard, w czasie snu wlawszy 
mu do ucha roztopiony ołów. Wedle opowiadania 
poszkodowanego, zbrodnia obojga oskarżonych 
nie ulega żadnej wątpliwości. Oto jak p. Lombard 
opowiedział przebieg sprawy :

„W nocy z 15go na 16go sierpnia położyłem 
się spać wcześniej niż zwykle, posprzeczawszy się 
trochę z żoną, gdyż piłem tego wieczora cokol
wiek za wiele. Naraz zbudził mnie ze snu okrop
ny ból w lewem uchu. ZcrwaJem się z łóżka jak 
szalony, pobiegłem do okna i począłem wołać po
mocy. Ból mój był tak straszny, źe nie wiem, czy 
byłoby rzeczą możliwą wytrzymać jeszcze większy. 
Na mój krzyk przybiegła żona ku mnie i zawo
łała: „Co ci jest? Czyś zwaryował?* Co się ze 
mną dalej stało, nie wiem, straciłem przytomność 
i dopiero na drugi dzień wieczorem przyszedłem 
do zmysłów. Ból w lewem uchu był wciąż nie do 
wytrzymania. Przez dwa dni czołgałem się po 
ziemi jak wąż, nie wiedząc, czy mi kto włożył ka
wałek drzewa do ucha, czy też uderzył mnie ka

stetem “
Przez dwa dni czuła żona i jej ojczym nie 

przywołali nawet lekarza, dopiero na trzeci dzień

Maes

Zajm ujące i pouczające pogadanki,
Kraków 25 marca.

Kraków zdobył się na szczególną, nieprak- 
tykowauą dotąd u nas nowość: pogadanki peue- 
gogiczne. Temat to poważny i znaczący, a pouo- 
bne nie zwykły ściągać licznej publiczności, tym
czasem przy pogadankach stała się rzecz niezwy
czajna zaprawdę, zapisania godna: publiczność 
zapełnia na każdej wielką rozmiarami aulę no
wego uniwersytetu. I to jaka publiczność? Naj
lepsza, najinteligentniejsza. Piękne panie, które 
zwykliśmy widywać królującemi na balach, nie 
wahają się przychodzić stale na pogadanki i zaj
mować się niemi nader gorliwie. Panie te, to praw
dziwe Polki, biorące gorliwy udział w tem, co 
dotyczy przyszłości narodu. One stanowią gros 
Ucze8tników pogadanki; prócz nich zapełniają

profesorowie 3zkół ludowych, średnich i uni- 
wersytetu, a co najważniejsza ojcowie rodzin, o j
cowie młodzieży, uczęszczającej do naszych szkół 
średnich, więc mogący wypowiedzieć te spostrze- 
z Jina, jakje odnoszą z doświadczenia, poczynio
nego na własnych dzieciach. Ale nie uprzedzajmy 
znaczenia ich udziału w pogadankach, w dalBzym 
ciągu zarysuje się ono jasno i dobitnie.

Czyjaż głowa i serce zorganizowały te pe- 
gaaauKi, i dla czego mają one takie powodzenie? 
Medawno temu stanął na czele tutejszego koła 
towarz etwa nauczycieli szkół średnich prof dr. 
J o r d a n .  Abytecznem byłoby dodawć cokolwiek 
więcej po wymienieniu tego nazwiska; czcimy je 
i znamy wszyscy z rozlicznych zasług, znamy ze 
stworzenia farku zabaw dla dzieci; za wzorem, 
p r z e z  prof. dr. Jordana stworzonym, powstają

podobne zbawienne instytucje w kraju; wzór ten 
naśladują obcy, studyują go i oddają mu uznanie. 
Otóż gdy na czele stanął nowy prezes, to wolno 
przypuszczać, —  że podjął przewodnictwo zapew
ne już w ttm przekonaniu, iż da mu ono spo
sobność d-/ posunięcia naprzód zadania, jakie 
sobie za cel życia postawił, zadania, zmierzają
cego do tego, ny przyczynić się do podniesień,a 
duchowo i nzycznie narodu przez odpowiednie 
wykształcenie, a przede wszy stkiem wychowanie 
młodzieży. Zapewne, w tej mierze u nas pracuje 
cię cor&ż więcej i ićżnica olbrzymia od niedaw
nych czasów. Rada szkoina krajowa i nauczyciel
stwo nasze w ogólności, towarzystwa nauczycieli 
zarówno szkół średmen, jak ludowych, pracują 
nieznużeme nad wykształceniem i wychowaaiem 
młodzieży w duchu zdrowym. Ale w tej ważnej 
sprawie nigdy pracy i czujności za wiele, a co
najważniejsza, nietyiko wymienione czynniki po
winny w niej uczestniczyć —- stacąć do niej i
głos zabrać winno całe społeczeństwo, rodzice 
i dom.

Dotąd właśnie rodzina i dom nie miały spo 
sobności zabrać głosu w tej żywotnej sprawie. 
Zrozumiał niebezpieczeństwa takiej jednostronno, 
ści nowy przewodniczący koła nauczycieli i po^. 
jął wielkie, idealne zadanie złączenia w tej pracv 
uornu i rodziców z nauczycielstwem, tak, aby 0]ja 
te czynniki wspólnie o dobru najwyższem radzić 
i porozumieć się inogiy, wypowiedzieć obuatron. 
me zapatrywania i uwagi, pragnienia na pi'ztaz_ 
łość, wykazać braki i wskazać środki napraWy 
Tak stworzony materyał może być n a jp ożą ^  
szym dla tych, co prawa szkolne, podstawy Wr_ 
kształcenia i wychowania, stanowią W tem powo
łaniu całego społeczeństwa do ważnej Sprawy 
decydującej o naszej przyszłości, leży znacznie i

żywotność pogadanek; w tem tkwi doniosła i ro
zumna myśl uh organizatora, w tem dowód jego 
gorącej miłości dla społeczeństwa. Zrozumiało te 
pobudki społeczeństwo i na odzew odpowiedziało 
manifestacyjnym udziałem.

Dotąd odbyły Bię trzy pogadat ki, a wszyst
kich będzie sześć. Dziś już zatem można wyrobić 
sobie zdanie, czy odpowiedziały założeniu. Nie chcę 
w tej mierze narzucać mojego zdania czytelnikowi- 
wyrobi on sobie sam takowe, gdy mu w głównych 
zarysach naszkicuję treść i przebieg pogadanek, a 
w ten sposób wciągnę w to koło rzetelnej pracy 
także i liczny zastęp czytelników Przeglądu; w ten 
sposób i oni wezmą w Pogadankach udział, zajmą 
się żywotną sprawą. Zresztą, mam nadzieję, że 
Pogadanki nie zakończą się jedynie na Krakowie, 
że dobry przykład znajdzie szersze zastosowanie, 
a w takim razie streszczenie to będzie jod  tawą 
do dalszych rozpraw, do poruszania nowych myśli, 
do pogłębienia praktycznych, już podniesionych i 
wypowiedzianych w Krakowie. Niech sprawa coraz 
szersze zakreśla kręgi, niech stanie się tak popu
larną, jak już uznana myśl wielka prof. dra Jor
dana, któ a B;ę skrystalizowała w stworzeniu par 
ku ćwiczeń i zabaw dla naszej dziatwy.

Pierwszą pogadankę zagaił prof. dr. Jordan 
i postawił za najpierwszy cel Pogadanek zbliżenie 
domu do szkoły i współdziałanie w sprawie wy
chowania młodzieży. NaBtąpiłg potem właściwa 
pogadanka; stworzył ją znany tak chlubnie eme
rytowany radzca Bzkolny p. Bronisław Trzaskow
ski. W gładko, potoczyście, piękną ptlszczyzną 
wypowiedzianym wykładzie mówca rozpatrywał za
rzuty, czynione dzisiejszej szkole pod względem 
wykształcenia młodsieiy. Podniósł on, iż wykształ
cenie naszej rnł idzieży nie odbywa się w duchu 
narodowym i w tem spotkał się z ogólnym pokla

skiem; czuć było prąd ogólny, domagający się, 
aby wykształcenie naszej młodzieży oprzeć na pod
stawie narodowej. Jest to życzenie tak poważne, 
nieogramczające się —  twierdzić możua — do 
publiczności, zebranej w czterech ścianach auli 
Collegii Novi, że zapewne najwyższa nasza magi- 
stratura szkolna postawić ja zechce na pierwszym 
planie najpilniejszych prac swych. Rozpatrywał 
dalej mówca zarzuty, twierdzące, jakoby młodzież 
z gimnazjum wychodziła z brakiem wykształcenia 
ogólnego i jakoby inteligencya jej w pojęciu przed
miotu i odpowiedziach była rzadką, jakoby procent 
uczniów myślących i rozwiniętych był stanowczo 
za mały; jakoby wreszcie widoeznem było obniże
nie się wiedzy uczniów w każdym przedmiocie. 
Zarzutów tycb, podniesionych przez najpoważniej
sze i fachowe organa, bo przez Radę szkolną kra
jową i komisyę, powołaną przez Akademię umie
jętności w sprawie reformy szkół średnich, mówcs 
nie uważa w całej rozciągłości za uzasadnione* 
zgadza się jedynie z tem, iż obniżenie poziomo 
wiedzy widocznem jest w n&uce języka niemieckie
go i historyi powszechnej, szczególnie w historyi 
polskiej. W dyskusyi oawały się głosy ze s-rony 
przedstawicieli społeczeństwa, aby szkoła jednia 
kształciła młodzież więcej w kierunku potrzeb 
społeczeństwa, oraz aby wzmocnionym został wę
zeł łączności pomiędzy rodzicami a nauczycielami.

Pierw sza pogadanka praktycznie przeprowa
dzona, wprowadziła uczestników in medias res, 
obznajonuła  ich z zadaniem wytkniętem, to też 
druga z rzędu już rozwinęła się tak, że w zu
pełności odpowiedziała wytkniętemu celowi.

Tematem drugiej pogadanki było: „Przecią
żenie młodzieży w szkołach średnich*. Wprowa- 

idził  sprawę prof. dr. August S o k o ł o w s k i  i 
! twierdził, że w szkołach sutszych nie ma bez

względnego przeciążenia: ma być tylko względne. 
Za przyczyny zaś względnego przeciążenia po
czytał: wielką liczbę godzin szkolnych, będącą 
unikatem w naszym kraju; ujemnie oddziaływa
jący wzrost frekwencji; złe pomieszczenie szkół, 
wpływające na zdrowie i zdolność młodzieży do 
nauki- krytykował też niektóre podręczniki 
szkolne, wreszcie zauważył, żc kandydaci stanu 
nauczycielskiego powinni być należycie przygoto
wani do pełnienia służby przez przepisany rok 
próby. Mówca nie pominął sposobności, by nie 
podnieść silnych zarzutów przeciwko działalności 
dawniejszej rady szkolnej. Zajmującą bardzo była 
rozprawa nad tym tematem. Zgodnie ze strony 
pewnej części nauczycielstwa i domu wskazaoo 
na przeciążenie młodzieży, nawet na zbyteczność 
greki i łaciny, na nieprzystępcość i zanadto 
wielką obszerność niektórych podręczników, szcze
gólnie podręczników dla nauk przyrodniczych 
w niższem giranazyum. Ale najwięcej zajmującym 
podczas tej pogadanki był głos prof. dra J o r  
d a n a .  Wykazał on, iż niejednokrotnie do prze
ciążenia dzieci przyczyniają się sami rodzice, gdy 
oprócz przedmiotów szkolnych, zmuszają chłopców 
w 10 lub 12 roku życia do nauki języków, do 
nauki muzyki. Upominał gorąccmi słowy matki, 
by w ten sposób nic obciążały swych dzieci, ale 
dążyły_ do tego, ażeby chłopcy gimnastyką, ruchem 
na woinem powietrzu zyskiwali zdrowie, krzepili 
i odświeżali zdolność umysłową, która pozwoli im 
oddawać cię Dankom z dobrym skutkiem, tak że 
później będą nietyiko wykształconymi duchowo, 
ale i fizycznie, co jest przecież ideałem ogólnym. 
Podczas tej pogadanki oświadczono się także za 
zaprowadzeniem nauki jedno; azowej.

Trzecia pegadauki obejmowała nrder_ ży-
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wezwano go. Lekarz uznał, że stan Lombarda 
jest bardzo groźny > wyjął mu z ucha kawałek 
ołowiu, okazującegc na, dokładniej wszystkie wy 
pukłości i zagłębienia wnętrza ucha, to też zaraz 
w pierwszej chwili orzekł, że ołów ten mógł do
stać się do ucha p. Lombarda tylko w stanie 
płynnym To samo orzekli także z całą stanow
czością lekarze sądowi, nadto znaleziono w miesz
kaniu Lombarda lampkę spirytusową w kilku miej
scach pokapaną ołowiem, z czego okazywało s-i 
dowodnie, że nad tą lampką topił zbrodniarz 
ołów. Skutkiem tego uwięziono panią Lombard i 
jej ojczyma P. Lombard chorował ciężko przez 
dwa miesiące, w końcu wyleczył się, lecz pozo
stania na zawsze głuchym.

Oskarżenie przeciw pani Lombard i jej oj
czymowi Bornefowi motywował prokurator świet
nie, zresztą zbrodnia ich leżała jak na dłoni, 
w mieszkaniu bowiem prócz nich dwojga i ofiary 
nikt więcej nie spał, a częste kłótnie, jakie miały 
miejsce między Lombardem a żoną i ojczymem 
wskazują, że zaieżało im na tem, aby pozbyć się 
go ze świata. Lombard bowiem miał do spółki 
z Bornetem handel win w Grenelle. Stary 3ornet 
wyprawiał mu częste sceny, zarzucając, że wszyBt- 
ko wino z handlu sam wypija z kolegami Lom
bard ras posądzał Borneta, że utrzymuje grzeszny 
stosunek z jego żoną. Nikt też nie przypuszczał, 
aby werdykt przysięgłych mógł być inny jak tyl
ko potępiający, tem bardziej, ze oskarżeni nie mo
gli nic przytoczyć na swe uniewinnienie prócz idy- 
otycznego wykrętu, że to prawdopodobnie Lom
bard sam nalał sobie ołowiu do ucha, aby na 
nich padło podejrzenie, a to w tym celu, żeby 
się oni dostali na całe życie do ciężkich robót, a 
on zostałby sam panem hardlu i mógł bez prze
szkody wypijać wszystko wino.

Prokurator zadał lekarzom sądowym pytanie, 
czy jest rzeczą możliwą, aby człowiek choćbe dla 
OBiągnięcia niewiedzieć jakich zysków, wlał sobie 
Bam roztopiony ołów do ucha. Pytanie to zaprze
czyli lekarze kategorycznie Jeden z nich robił na
wet doświadczenia na zwierzętach i wlał zachlo.- 
roformowanemu psu ołów roztopiony do ucha. —  
Pies, mimo że był zanarkotyzowany, zerwał się w 
tej chwili, a cierpiał tak strasznie, że inuBiano go 
zabić, bo nikt nie mógł się patrzeć na jego mę
czarnie, ani słuchać jego wycia.

Mimo tak namacalnych aowodów, wiecie jaki 
werdykt wydęli panowie przysięgli?

Oto uwolnili oboje oskarżonych, utrzymując, 
że proauratorya nie przedstawiła świadków ich 
czynn.

Werdykt ten wywołał słuszne oburzenie w ca
łym Paryżu. Dzienniki drwią sobie z niego głośno 
i kończą sprawozdanie z tego procesn ironiczną 
uwagą: „Nie pozostaje nam zatem nic innego, jak 
tylko uwierzyć, że Lombard sam Bobie wlał roz
topiony ołćw do ucha*.

VI sprawie kraiowego zarządu d ro p w e g o .
Ze sfer fachowych otrzymujemy następujące 

pismo:
W obecnej chwili, gdy sprawa zarządu dro

gowego i jego organizacji ma być przez sejm 
omawianą, dobrze będzie przypatrzeć sią choć 
pobieżnie temu, co zdziałaliśmy dotychczas na 
polu naszego gospodarstwa drogowego. Postęp w 
tym kierunku najlepiej przedstawi się w cyfrach. 
Od czasu rozpoczęcia naszych autonomicznych 
rządów zbudowaliśmy 600 kilometrów nowych 
dróg krajowych, tak, że cała ich sieć wynosi 
teraz 1800 kilometrów. Oprócz tego mamy obec- 
cnie więcej niż 1700 kilometrów dróg powiato
wych i przynajmniej tyleż dróg gminnych prawi
dłowo zbudowanych, jednakowoż brakuje dotych
czas wiele jeszcze dróg krajowi koniecznie po
trzebnych.

Za małe mieliśmy środki i jeżeli w przy 
azłosci z powodu braku funduszów nasza sieć 
drogowa nie będzie się tak szybko rozszerzać, 
jak tego moglibyśmy sobie życzyć, to starajmy 
się przynajmniej fundusze na cele drogowe prze
znaczone jak najlepiej wyzyskać, działać wytrwale 
i z pełną świadomością zadania.

Dziś jednak obok dróg k-ajowych, powiato
wych i gminnych, or<iz dojazdów kolejowych, 
przybywa nam nowa, nie mniej ważna sprawa, 
którą w bardzo troskliwą opiekę wziąć będziemy 
musieli — sprawa kolei lokalnych.

Gdy konieczna potrzeba uzupełnienia sieci 
kolei żelaznych w Galicyi powszechnie została 
uznaną, gdy kraj cały żyuo tą sprawą się zain
teresował i oczekuje skutecznego jej przeprowa
dzenia ze strony swej reprezentacyi, nie możemy 
sprawy tej traktować pobieżnie, ak  mu limy przed
sięwziąć systematyczne prz) gocowania, musimy 
stworzyć program pewny i opracować dokładnie 
jego Bzczeg^ły, aby w następstwie uzyskać Do
myślne rezultaty.

Tak jednak sprawa troskliwej opieki nad 
drogami autonomicznemi i ich dalszym rozwojem, 
jak i sprawa racjonalnego popierania raz woj u 
kolei lokalnych, zależne są integralnie od nale-

mu, jak szkoły: „Skargi na szkołę pod względem 
wychowania młodzieży“. Pogadankę rozooczął
znany tak zaszczytnie profesor Unn ersyietu Ja
giellońskiego, dr. Kazimierz Mo r a w s k i ,  i posta
wił jako zasadę, że na gimnazjum spada obow ą 
zek współdziałania z domem w wychowaniu mło
dzieży, a obowiązek ten spełniać ono mnże tak 
bezpośrednio, jak pośrednio, przez naukę. Oświad- 
czyłfsię za potrze oą wykorzenienia z jednej strony 
pamczykostwa, za potrzebą, łagodzenia z drugiej 
^rubiańskich obyczajów, słowem za wyrabianiem 
na ławie szkolnej poczucia dobrej rozumnej de- 
mokracyi. Uderzył dalej na rozwielmożniającą się 
protekcję, luźność w wykonywaniu obowiązków, 
>łe obyczaje. Ostatni ustęp swego przemówienia 

poświęcił obronie nauk filologicznych w gmina- 
jyum : dzieła klasycznych pisarzy oddzuływują 
dodatnio na wychowanie, uczą wielkich cnót, uczą 
miłości Ojczyzny i poswięcema dla niej. Filolo
giczne wykształcenie musi dla każdego przynieść 
s ożytek, ale gdyby tylko w kilku duszach rozbu- 
jziły iskrę, co dusze własne i narodu w pro
miennej prozie, czy poezyi, rozgrzewać będzie, to 
już opłaci się takie wychowanie. Garące oklaski 
przy wtórzyły tym pięknym i prawdziwym słowom.

W rozprawie, między innymi ozwał się po 
ważny głos rektora Uniwersytetu Jagiellon łkiego, 
X. pr&iata dra Ghotkowskiego, i wykazał potrzebę 
wpływu Kościoła nietylko na szkołę luuową, aie 
i średnią; postulat to nietylko Głowy Kościoła, 
ale całego i świata katolickiego. Dzisiejsze szkoły 
tak są urządzone, że religia jest tylko przedmio
tem naukowym; na takie zepchnięcie rehgii na 
plan ostatni zgadzają się wszyscy socyaliści, a my 
razem z nimi dmiemy w tę samą trąbkę. Za ten 
głOB prawdy i odwagi spotkał Jię mówca z za
rzutami w IV % eform ie ; zdaje się, to samo pióro,

żytego zorganizowania technicznego bióra Wy
działu krej owego.

Od lat 24ech, kiedy rozpoczęliśmy rasze 
gojpodaistwo drogowe, do dnia dzisiejszego, sto
sunki w krajowej służbie technicznej bardzo mało 
się zmieniły, pomimo ciągłego wzrostu jej zakresu 
działania. Stąd pochodzi, że nawał spraw i czyn
ności spoczywa na barkach małej liczby jednostek 
formalnie pracą przeciążonych, a systematyczny 
rozkład czynności biurowych jest niemożliwym z 
powodu zbyt szczupłej ilości ludzi zawodowo wy
kształconych, z powodu prowizorycznego stanu 
przeważnej części służby technicznej i zbyt skrom
nego jej wynagradzania.

Rozumiał to dobrze ś. p. Władysław hr 
Badeni, długoletni szef departamentu drogowego, 
który przy oszczędnościach posuniętych w każ 
dym kierunku do możliwie najdalszych granic, 
odczuł, że wyprężona w ten sposób struna zerwie 
się, jeżeli zarząd techniczno drogowy nie zostanie 
stosownie do potrzeb zorganizowany. On to pierw
szy za-ząeził ułożenie planu reorganizacyi etatu 
służby technicznej —  niestety śmierć przeszko
dziła mu w przeprowadzeniu tej myśli.

Następcy ś. p. hr. Badeniego uznawali rów
nież konieczną potrzebę reorganizscyi, mimo to 
sprawa ta dotychczas nie została załatwioną i 
dopiero w bieżącej sesyi sejmowi przedłożoną 
została. Sprawa ta jest i tak już bardzo spóź 
nioną, stanowi ona bowiem jedyny środek aby 
zapobiedz dezercji znacznej części fachowo u- 
kwalfikowanej słtżby technicznej, którą dotąd 
nadzieja stabilizacyi i lepszych widoków na przy
szłość w służbie- zatrzymywała, jak również jest 
ona jedynym sposobem do zachęcenia nowych 
sił młodych do wstępowania w służkę krajową

Koszt połączony z przeprowadzeniem renr- 
ganizacyi jest bardzo nieznaczny, jeżeli weźmie 
się pod uwagę, że dotychczas tylko 6%  funkeyo- 
naryuszów tej służby jest stałymi urzędnikami 
kraju, 51% funkeyonaryudzom przysługują tylko 
pewne prawa ze stabilizacją połączone a 43% 
jest zupełnie na przyszłość niezabezpieczonych, 
a do tego btrdzo wielu zupełnie niedostatecznie 
wynagradzanych.

Jest to stan zupełnie auormaluy, który 
zwłaszcza przy znaiznym obrocie funduszów na 
cele drogowe bezwarunkowo dłużej istnieć nie 
powinien i nie może. Ktokolwiek zresztą zetknął 
się z publiczną adminiatracyą techniczną i zdtł 
sobie sprawę z jej zasadniczych czynności, ten 
otwarcie i bezstronnie przyzna, ze liczba urzędni
ków każdej kategoryi w projektowanym etacie 
jest tylko niezbędnem minimum, na którem 
zdąje się, Wydział krajowy ograniczyć się posta
nowił przez wzgląd na trudne warunki budżetu 
krajowego.

Lwów 28 marca.
D a r. Gminie Kotoryny, w powiecie zydaczow- 

smm, darował Cesarz iOU ztr. na Dudowę szkoły.
J E .  p. Nam iestnik, Kazimier: hr. Badeni, przy

stąpił do galic. Towarzystwa ochrony zwierząt, jako 
członek zwyczajny.

M ianow ania. Minister handlu zamianował kan- 
cepistę pocztowego Ludwika Pietrzyckiego komisarzem 
pocztowym we Lwowie.

K o nku rsa . Starost o w Turce poszukoje dye- 
taryusaa

Epita fiu m  dla ś p . Leopolskiego. Jerzy hrabia 
Borkowski powziął myśl uczczenia pamięci zmarłego 
we Wiedn u znakomitego artysty-malarza Lwowianina, 
Leopolskiego. Epitafium ma. być umieszczone w kościele 
00. Dominikanów. Fundusz na sprawienie epitafium 
jest ju* zebrany w znacznej kwocie z dochodów wy 
stawy daieł śp. Leopolskiego, którą urządzono w sa
lonach Zjednoczonego Tow. sztuk pięknych we Lwo
wie. Dyrekcya Towarzystwa aztuz pięknych ogłosi 
kunkurs na wykonanie epitafium.

Z  lwowskiej, w y s ta w y  s ztu k  pięknych Na
sobotuiem posiedzeniu lwowskiej Reprezentacyi zapa
dła uchwała, przyjmować fi i wyst ,ę te tylko dzieła 
satuki i które nadsyłane aą wprost przez a tystów, 
z wykluczeniem prywatnych puśredników, handkrzy 
i faktorów.

W ys ta w a  m u c yc zno -te atralnu  Dla oddziału 
polskiego tegorocznej wystawy muzyczno teatralnej we 
Wiedniu., zgłosili w dalszym cisgu; p. Jędrzajowicz 
wiele szacownych pamiątek po Chopinie, m ędzy in- 
nemi dwa zegarki, jeden darowany Chopinowi w 10. 
r. życia przez panią Catalani, dwa krzesła, trzy lich
tarze, portrety Chopina, Jaiej kilka rękopisów i po
lonez napisany w 8 mym roku życia. Od spaakobie-- 
ców ś. p. Ludwiki Ciechoinskiej Dadeszły zgłoszenia 
wielu reanych pamiatek po Chopinie jak: fortepian 
Pleyelowski z dokumentem udowadn'ającym tożsamość; 
k zesło do fortepianu, ulubiona filiżanka Chopina 
ze spodkiem, kamea i kilka autografów.

Konserwatoryum gal. towarz. muzycz, zgłosiło 
dwie skrzypce z 18 w ; starożytny teoiban; 2 polne 
organy, z tycb jeden pochodzący z obozu Jana So
bieskiego ; instrument dzwonkowy, własność »yna 
Amadeusza Mozarta, Karola, który w 3-cim dziesiątku

co na tiumnę ś. p Pawła Popiela rzuciło garść 
błota, ta«<ą samą napaścią obrzuciło czcigodnego 
X. Rekura. Naprzeciw tego głosu jednostronnego 
liberalnego dziennika staje publiczność, która była 
wówczas zgromadzoną w auli i oklaskam: wyra
ziła zgodność swych zapatrywań z zasadami, wy
rażonemu i uzasadnionemu tak wymownie przez 
czcigodnego mówcę, z zsiBadami, które odnoBzą 
coraz większa zwycięstwo w katolickim świecie, 
i dla ;egu właóuie wywołują coraz większą złość 
wrogów Kościoła.

Z tej pogadanki zapisać je3zczc trzeba głos 
prof. dra S m - l k i ,  który na przjkładzie objaśnił, 
jak nieraz Bzkoła średnia nie szczepi gruntownej 
wiedzy i pozwala uczniom prześlizgiwać Bię z kla
sy do klasy, co zgubnie wpływa na wychowanie, 
a potem na calem życiu ciąży szkouliwie, bo 
człowiek najważniejszych zasad nauki nie jest 
pewnym; ztąd tu czysta wada płytkości.

Oto w głównych zarysach olau trzech pier
wszych pogadanek. Pełną nutą brzmi w nich pod
niesiona putrzeba pogłębieniu i oparcii wykształ
cenia na narodowej podstawie, potrzeba podnie
sienia religijności w szkołach, uwględŁienia zu p cłnie 
innego nauki religii; potrzeba rozwinięcia fizycz
nych ćwiczeń młodzieży, wyrabiania ludz zdro
wych i gruntownie wykształconych; potrzeba re
formy nauki filologii.

Nie nowe to postulaty wprawdzie; postawiło 
je już nauczycielstwo, a doznaje obecnie co do 
nich poL&rcia ze strony społeczeństwa. To do
wodzi, że czas przejść z teoryi do czynu.

Na tem kończę, do następnego listu odkła
dając streszczenie z drugiej połowy oogad&nek.

J. H.

tego stulecia miuszkał wc Lwowie; a wreszcie 10 . 
portretów między tymi Lipińskiego, Liszta, Nikoro- j 
wicza i i.

P, Surzyński z Tarnowa nadesłał dwa tomy 
swego „HaHiarza* , a p. Śliwiński ze Lwowa zgłosił 
pięciooktawowy klawikord z firmą „Sebastian Erard 
Paris, Rue du mail 37. Pariś 1791.“

Wybitny udział w wystawie weźmie także Mu
zeum narodowe w Rapperwylu. Ofiarowało ono bo
wiem wiele wartościowych pamiątek jak włosy Cho
pina* pamiątkowy medal „Ogińskiego*1 —  listy i 
autografy polckich kompozytorów i dramaturgów, 
Schuberta „Zur freundlichen Erinnerung an die schó 
nen Tage in Ulanowo ; kilkadziesiąt utworów drama
tycznych, między tymi niedrukowany dotąd 3, 4, i 5 
akt „Konfederatów Barskich “ w przekładzie Oliza- 
rowskiego, a wreszcie sto kilkanaście kompozycyj i 
utworów muzycznych.

Wobec tak żywego zainteresowania się ogółu 
sprawą udziału sztuki naszej —  usprawiedliwioną 
jest nadzieja, iż oddział polski należeć będzie do 
najbogatszych i najpiękniejszych działów wystawy.

Komitet uprasza ponownie o jak nąjrychlejsze 
zgłoszenia okazów, jako to : kompletnych wydań oper 
i innych prac sławnych kompozytorów, rękopisów 
autorów dramatycznych i kompozytorów, portretów 
icb oraz artystów i artystek dramatycznych w ich 
rolach, medali i innych pamiątek, narzędzi muzycznych, 
dzieł naukowych i czasopism muzycznych i dramatur
gicznych, planów i modelów teatrów, obrazów teatrów 
i scen z utworów dramatycznych, zbiorów afiszów i 
programów, przedmiotów etnograficznych, kostyumów 
i t. p. odnoszących się do teatru, pamiątek właści
wych odnoszących się do Chopina, Moniuszki, Mic 
kiewicza, Słowackiego iv innych autorow dramatycz
nych i kompozytorów.

Kompozytorowie, którzy życzą sobie, ażeby ich 
utwory były na wystawie wykonane i drutowane, 
zechcą takowe bezwłocznie nadesłać. Koszta przesyłki, 
zwrotu i asekuracy: ponosi komitet i gwarantuje za 
bezpieczeństwo okazów.

Podziękow anie. Otrzymujemy następujące pismo 
z prośbą o umieszczenie.

Dochód ogólny z balu na rzecz kolomj leczni
czych w Rymanowie, urządzonego dnia 24 z. m. wy
nosił 5084 zł., koszta i wszelkie wydatki 879 zł., 
Jochód czysty 42C5 zł.

Podając ten wynik cyfrowy do publicznej wia
domości, dziękuję sercem całem wszystkim, którym 
Kolonie lecznicze ten rezultat zawdzięczają. Dziękuję 
najuprzejmiej szanownym wydziałom Kasyna miejskie
go i Kasyna wojskowego za łaskawe bezpłatne ze
zwolenie na użycie sai balowych, Wp. pułkownikowi 
Dylewskiemu za bezpłatne udzielenie muzyki, Wp. dy
rektorowi Kłosowskiemu a bezpłatne ofiarowanie 
kwiatów z ogrodu koiejowegc, i wszystkim organom 
miejscowej prasy za tak uprzejme i łaskawe popiera
nie dobroczynnych celów balu.

Nie śmiem wymieniać nazwiak tych, k„órzy 
bądź hojnymi naddatkami szczodrze fundusze kolonii 
lasiiili, bądź swym współdziałaniem do pomyślnego 
rezultatu się przyczynili —  a przyrzekam tylko, że 
dcłożę starań, by myśl, dla której o pomoc prosiłam, 
jak najlepiej i jak najprędzej wykonana zusteła,

Stanisławowa Badeniowa
Protest. Otrzymujemy następujące pismo z pi os- 

bą o ogłoszenie: — „Szanowny Panie Redaktorze ! 
W tej chwili ku memu zdumieniu dowiadnję Bię, że 
K u ryer  Lwowski rozpoczął druk mojej nowelki 
„Ben ti vi“ , pomieszczonej w całości w książce mo
jej „W  Brazylii**. Pospieszam za pośrednictwem or
ganu , zoLtającsgo pod redakcyą szanownego Puna, 
oznajmić, że Kuryer Lwowski uczynił to nietylko 
bez mego zezwolenie, ale i bez mojej wiedzy. Prze
ciwko podobnemu postępkowi, uwłaczającemu najkar- 
dj aaluiejszyn pojęciom przyzwoitości literackiej, za
kładam niuiejszem stanowczy protest.

Racz przyjąć szan. Panie Redaktorze wyraz naj 
głębszego szacunku.

Warszawa dnia 22 marca 1892.
Reaaacyt Słowa.

Ks. Zygmunt Chełmicki*
Dopisek Redakcyi Przeglądu.
Ponieważ większość naszych czytelników nie 

sna prawdopodobnie tej sprawy, przeto ją wyjaśnić 
winniśmy.

Ksiądz Chełmicki, współpracownik wychodzą 
ergo w W arszawie dziennika konserwatywnego Słowo, 
udał się był zeszłego roku do Brazylii w celu zba
dania sytuacyi naszych wychodźców. Tako czkowieh 
niebogaty musiał się zadłużyć na tę podróż, więc 
wróciwszy, aby spłacić zaciągnięte długi, wydał książ
kę pod tytułem: „W  Brazylii* ■

W książce tej pomieścił między innemi powia
stkę „ Ben ti viu. Kurrerow i lwowskiemu podo
bała się ta powiastka; jednak zamiast ndać się do 
kB. Chełmickiegt i kupić u niego prawo przedruku, 
Kuryer Lwowski samowolnie ją wydrukował, ko- 
rzystłjąc z tego, że ks. Chełmicki, mieszkając w War
szawie, nie może wiedzieć o tem, co drukują pisma 
galicyjskie.

Rzecz się jedn ik wykrył i , ks. Chełmicki do
wiedział się o tem uszczupleniu swego skromnego li
terackiego dochodu i w powyższym liście, wystoso
wanym do kilku pism galicyjikich, napiętnował ten 
postępek.

A jakkolwiek Qa\eta Lwowska wydrukowała 
już kilku dni temu list ks, Chełmickiego, to Kuryer 
Lwowski nie wspomniał o tem ani słowa, nie prze
prosi] nawet ks. Cnełmickiego, ani się nie postara! 
post factum wynagrodzić go według przyjętej we 
Lwowie taryfy honoraryów literackich. My tez dla
tego wstrzymaliśmy się z ogłoszeniem listu ks. Cheł
mickiego, że myśleliśmy, iż Kuryer  przyzna się do 
winy i ją naprawi. Ale od pojawienia się listu ks. 
Chełmickiego w Gamecie Lwowskiej, wyszło 5 nu
merów Kury er a Lwowskiego, a trzy nnmwa od 
ogłoszenia tego listu w ‘Dzienniku Polskim , mimo 
to Kuryer  uparcie milczy, powiastkę bezprawnie da
lej drukuje i nie myśli a naprawieniu błędu, czy 
roimyślrego złego czynu. Więc też nie uważaliśmy 
za właściwe zwlekać dłużej z oddaniem przysługi na
szemu warszawskiemu koledze.

Zm a rli. Jakób Gołąbek, towarzysz sztuki dru
karskiej, przeżywszy lat 38, zmarł we Lwo fie, — 
Ignacy Kos, obywatel m. Tarnowa, zmarł w 52 t o k u  

życia. —  Maurycy Filip, pensyonowany profos, zmarł 
w Tarnowie w 69 roktL życia. —  Józef Kulczyński, 
kupiec, zmarł w 43 r. życia w Krakowie. — Anna 
z Swolkienów Bogdaniowa, żona urzędnika pocztowego, 
zmarła w Półwsiu Zwierzynieckiem. — Stefan Kwie
ciński, urzędnik Tow. wz: j. ubezp., zmarł w Krako
wie. —  Joiia z Tokarskich (Jzołowska, wdowa, zmarła 
ff Krakowie, w 35 r. życia. — Jan Buczyński, prze
mysłowiec i obywatel m. N. Sąjza, zmarł tamże. — 
Wanda z Filipowiczów Potkowa, żona aptekarza w 
Szczurza,, zmarła tamże. —  Dvmetr Fedyk, b. maj
ster szewski, obywatel miasta Lwowa i właściciel 
realuośoi, zmarł we Lwowie dnia 27 bm., przeżyw
szy lat 67.

Tempsrdiun. Termometr -f- K ° B. Barometr 
760°. Spada Pogoda Wczorai był ;arże dzień po
godny.

Z  PoUhajBC nam piszą: W ubiegłym Lygouuiu 
odbyła się w gościnnym domu ks. infahta Jakóba 
Kerschki, recepcya pożegnalna na cześć tutejszego 
inspektora podatkowego Franciszka Kolankowskiege, 
który opuszcza nasze miasto i przenosi się do 
Buczacza.

Z żalem prawdziwym żegnała licznie zebrana 
in eligeneya miejscowa p. Kolankowskiege gdyż mimo 
że zajmował tak trudne stanowisko, jak inspektora 
podatkowego na prowincji, umiał jedna* pogodzić 
iuteresa państwa z obowiązkiem obywatela kraju, 
a przez to zjednał sobie powszechne uznanie, oraz 
prawdziwy szacunek.

To też w wznoszonych toastach na cześć jego 
przebijał się szczery żal za utratą tak dzielnego, 
a duchem obywatelskim i katolickim przejętego syna 
kraju, a do słów żalu łączyły się życzenia ażeby mu 
na nowej siedzibie nadal się szczęściło.

Z e  Zb o ro w a  nam piszą: Dnia 23 b. m.przer
wał staw na rzece Strypie w Zborowie groblę poni
żej młyna na szosie. Wypadek ten powtarza się już 
drugi raz z rzędu, rok po roku; war,o więc, aby 
przyczynę jego zurodał właściciel miasta Zborowa 
i odnośne władre.

0  śpiewie p. P a w lik o w ó w n y , sympatycznej 
nasiej artystki operowej, która przed kilku dniami 
występowała w Krakowie w koncercie na dochód bu
dowy domu akademickiego, wyrażają się dzienniki kra
kowskie z wielkiera uznaniem, a publiczność przyjęła 
ją z niekłamanym enturcyasmem. — Przytaczamy tu 
głosy prasy krakowskiej o tym występie. Oto, co 
pisze Cęas:

„Osoba młoda, imponującej a obok tego barazo 
sympatycznej pestawj, oswojona widocznie ze sceną i 
z estradą, pewna aieoie, a zarazem skromna i dystyn
gowana w ruchach, dała nam poznać zaraz w pierw
szych taktach wstępu do aryi z »Halki«: „Gdyby ran- 
nem słonkiem “ barazo piękny i czysty głos.

, W tem, co śpiewała, widać było wiele samo
dzielności, wiele swobody i łatwość takiego przyswo
jenia wskazówek, 2e całość nie sprawiała wrażenia 
czi goś wyuczonego, lecz przeciwnie wszystko zoawało 
się pochodzić z przekonania i własnego poczucia.

.Wrażenie pozostawiła panna Pawukowówns jak 
najlepsze; życzymy szczerze młodej artystce jak naj
piękniejszej kaiyery, do litórej ma wszelkie prawo, i 
radzibyśmy, żeby jej występy w Krakowie częściej 
się powtarzały.*

Kuryer Polski o występie nasiej artystki 
tak pisze:

„Jestto talent niepospolity, dojrzały i sięgający 
wyżyn prawdziwego artyzmu. Pauna Pawlikowówna 
posiada głos pełen dramatycznej siły, rozporządzą 
nim umiejętnie i okspresyą swoją potrafi poruszyć 
słuchacza.*

W Nowej Reformie nakouiec czytamy:
„Jestto głos przedziwnej pełni i szlachetności, 

wyrównany doskonale, naginający się z niezwykłą ła- 
twosc.ą do akcentów dramatycznym* i tem właśnie 
przemawiający do duszy słuehac ia.“

Wielka szkoda, że dyrekcya naszego teatru nie 
postarała się o pozyskanie tej znakomitej artystk. nu 
obecny sezon operowy. —  Dodać winniśmy, że panna 
Pawlikowówna jest nczennicą znakomitej szkoły pań
stwa Paschalis 3ouvestre, która wykształciła już mnó
stwo młodych talentów.

Świeżo dowiadujemy się, że nczennicą tej szUo- 
i ły, panna Michalina Frenkiel-Niwińska, zaan ażowaną 
została pod bardzo korzystnemi warankami do opery 
w Kijowie, jako dramatyczna mezzo-si pranistka. —  
Panna Niwińska śpiewała na kilku koncertach w Gde- 
rie z wielkieui powodzeniem.

Pani Camilowa, również uczennica pani Souve- 
stre, zaangażowaną została do teatru wielkiego w Pra
dze na kilka występów gofcinuych. — Śpiewać będzie 
tam party. „Eucyi®, „Traviaty“ i inne.

B aron Hirsctl rozgniewał się na Austryę i po
lecił poaprzed„wać wszystkie dobra, położone w naszej 
monarchii. Powouem gniewa jest ta okoliczność, że 
br. HirscL podał się był na członka do Dżokiej-klabn 
i go nie przyjęto. A szkoda, bo lepiej było go przy
jąć i ku ogólnym celom a nie wyłącznie wyznaniu# o- 
żydowskim obrócić jego humanitarne skłonności.

Zg ro m a dzsnie  tygodniow e Towarzystwa poli
technicznego odbędzie dię we środę (dnia 30 bm.) o 
szóstej wieczorem w lokalu Towarzystwa politechnicz
nego, w rynko 1. 36 I piętro.

Na porządku dziennym odczyt p. Śołtyńskiego 
„O Dudowie tanich pomieszkań dla robotników*.

Dziesiąte walne zgrom adzenie trajowego To
warzystwa kupców i przemysłowców we Lwowie od
będzie się jutro (we wtorek) o godz. siódmej wie
czorem w wielkiej sali ratuszowej.

Na porządku dziennym między iunemi spra
wa urządzenia wystawy krajowej w roku 1894 we 
Lwowie i sprawa trzeciego zjazdu kupców i prze
mysłowców we Lwor.ie w roku bieżącym.

Buchacz, Po d g ó rze  i Z ło c zó w  —  na podstawie
rezultatu ostatniego spisu ndności —  mają być przy 
oblicz min dodatkóf akty walnych dla urzędników pań
stwowych przeniesione z kategoryi czwartej do trzeciej.

Z  Sokoła. Dwudziestą piątą rocznicę swegc 
założenia święcił wczoraj Bokół lwowski urocz stym 
wieczorkiem, podczas którego Polki wręczyły Soko
łowi lwowskiemu wspaniały sztandar.

Sala cała przepełniona byłn publicznością aż
po brzegi i przybrana w herby polskie i krają i
w godła Sokole. W głębi, za estradą, wśród kwiatów 
i zieleni nmiessezono binst Tadeusza Kościuszki.

Wiocr.orek rozpoczęła uwertura odegrana przez 
„Harmonię*, pociom przemówił członek Wydziału 
i długoletni wiceprezes Towarzystwa dr. Dziędziele- 
wicz, który skreślił historyę Iwowsniego Sokoła, 
i złożył holi jego założycielo.n. Przemówienie to 
hucznemu nagrodzone oklask? mi.

Po mowie tej zapanowała chwilowa przerwa.
Sokołowie przyurani w piękne swe stroje ustawili się
półkolem na estradzie, oczekując pań ze eztaudu.em. 
Wtem otworzyły się boczne dizwi i na estradę 
wesito grono pań niosąc ze sobą sztandar. Publicz
ność powitała je oklaskami, a Sol ołowie zarzneili 
je deizczom kwiatów. Gdy się burza oklasków uspo
koiła, pauna Jadwiga Marszałkiewiczówna oddeklamo- 
wawszy piękny wiersz p. Plrtona Kosteckiego p. t. 
„Przy wręczeniu sztandaru od Polek na srebrne gody 
„Sokoła* lwowskiego*, oddała sztandar ten w ręce 
Sokołów.

Gdy ucichły ostatnie słowa deklcm^cyi w sali 
zagrzmiała burza oklasków, a sztanaar ujęty przei 
chorą! ego p. Krzyżanowskiego, roztoczył ponad gło
wami Sokołów swe j>Krzydła. Na jednej jsgo stronie 
na czerwonem tle rwało się do lotu szare pt«szę 
woinośc. „sokół*, a po drugiej Najświętsza Panna 
z Jasnej góry, królowa korony polskiej. Mnzyka za
grała „Jeszcze nie zginęła*, a pnbliczność powstała 
z miejsc; oklaskom i okrzykom nie było końca.

Za sztandar podziękował paniom w imienia 
Sokołów wiceprezes Towarzystwa dr Czarnik, który 
przemówił w te słowa: „Czołem przed Wami zacne 
Polki za ten dar dla nas. Czołem 1 Jest on nam 
podwójnie drogi. Widnieją na nim nasze godłr Ja
śnieje nc nim godło naszej wiary, której będziemy 
się zawsze trzymać, wiernie stać przy nie. i w razie 
potrzeby krew w jej obronie pnelejemy, jaśnieje 
tam i godło naszt „sokół*, który prowadzi nas do 
wolności, toruje drogę orłowi o srebrnych piórach.

Jest nam dar ten także drogim dlatego, że go ofia
rowały nam Polki, które w miłości Bogr i Ojczyzn; 
nigdy nikomu wyprzedzić się nie daty*. W końcu 
złożył dr. Czarnik w imienia Sokołuw przyrzeczenie, 
iż poa jaśmejącemi na sztandarze godłamf, z hasłen 
„z Bogiem dla Ojczyzny* dąźj oęaą do lepszej 
przyszłości i wzniósł okrzyk. Niech żyją Polki*, który 
wszyscy Sokołowie z entuzyazmem powtórzyli. W sal* 
zabrzmiał) oklaski, a na grupę pań, skupioną prz 
sztandarze, znów się posypał deszcz kwiatów.

Czcigoaay prezes Towarzystwi dr. Zegotr 
Krówczyński z powoda niedyspozycy* nie mógł wziąć 
ndziałn w tej wzniosłej uroczystości, lecz nadesłał 
list, Który odczytał p. Janikowski Pismo to brzm i:

„Czołem i tysiąckroć czołem Wzm pn j.acn. 
Panie za drogocenny sztandar ofiarowany Sokołowi. 
Jest on dla nas bardzo cennym, bo ta ofiara jeBt do
wodem uznanie 25 letniej pracy p.'zez sac_‘ matki. 
Cześć wam zu to!

Posiadając sztandar wasz, zanosimv prośbę 
Oto około tego sztandaru niechaj „kupiają się rrasse 
siostry i córki, niechaj go bronią wasi mężowie,
bracia i synowie, niechąj wszyscy pod tym sztanda
rem nabywają zdrowia, sil fizycznych, hartd dneha i
wszelkich cnót obywatelskich, kture opadły naród
do samodzielnego życia podnoszą.

My zaś w imieniu wśiystkicb Sokołów ślubu
jemy, że zawsze godnie i wysoko teu sztandar nosić 
będziemy, a gdyby komukolwiek przyBzła grzeszr- 
myśl go poniżyć, luo skalać, niechaj mu przedtem
uschnie prawica, mózg wypowie posłuszeństwo i krew 
na zawsze w żyłach skrzepnie.

Ciebie nasza Królowo, za przykładem naszych 
ojców, któizy w cfiwilsch doli i niedoli uciekali .się 
pod Twoją obronę, ołagamy. uproś dla naszej praoy 
łaskę a Wszechmocnego, aby wzlatujący Sokół coraz 
wyżej »ię wzbijając powróci’ wreszcie do nas Orłem 
srebrno Diałym.

• Wielki wodzu, najlepszy obywatelu upadającej 
Ojczyzny, i Ciebie biei jemy na świadectwo, że wy
trwałością, cnotami i miłością z hasłem na uniach i 
w sercu „Bóg i Ojczyzna* wszystkie trudności zwy
ciężać ślubujemy. Ciebie, jako wzdr naSiadowić 
pragniemy, r ten nasz sztandar nieci*aj po raz pierwsz, 
pochyli zię oddając hetd najlepszemu obywatelowi*.

-List ten wywołał ogromny entnzyazm, chorąży 
pochylił przed biustem Kościusasi trzykrotnie BJtan- 
dar, a malutki chłopak Tadzio Jouikunski, abrauy w 
piękny kranowski strój, ’ uwieńczył biust wielkiego 
wodza lanrowym wieńcem Muzyka zagrała puśni 
narodowe, publiczność powstał* a miejsc, w *zli Ln- 
czały_ oklaski i brzmiały oKrzyki, piękna ta cnwila 
ua wszystkich wielkie wywarła ważenie. Widzieliśmy 
panie, które wzruszone tą uiuoirstością i hołdem naj
większemu z naszych bohaterów oddanym, łzy sobie 
z oczn ocierały.

Następnie kółko śpiewackie Sokoła oospiewa/o 
pod kierownictwem p. M. Soitysu prześliczną kan 
tatę jego kompozycyi p. t. „Hymn Sokołów*, (słowa 
p. W. Dąbrowskiego), t p Janikowski oddąklamowa! 
własny wiersz p. t. „W 25 rocznicę*.

Po odegraniu przez p. Ostrowskiego pieśni na
rodowych na fortepianie, chój Sokołt odśpiewał 
jeszcze faika utworów, poczem nastąpiły ćwiczenia 
gimnastyczne członków Sokoła pod przewodnictwem 
p Durskiego. Ćwiczenia wolne jubileuszowe i w za 
stępach na drążku i poręczach, wykonan byiy przt 
ślicznie i z iście zadziwiającą precyzją Sokoli do
konywali prawdziwych cudów zręczności. Patrząc na 
wczorajsze ćwiczenia, nabraliśmy przekonaniu iz uro 
czystość jubileusBOwa Sokoła wypadnie świetnie i że 
nasi Sokołowie nie powstydzą się w ca U druhów 
swych z obcych Krajów słowiańskich, którzy na urO' 
czystość ■ przybędą.

Wczorajszy wieczore. zrobi na widzach pod
niosłe wrażenie. Przybyli nań także liczne depntacyr 
innych Towarzystw. , Lutnia* irzysłał* nrezest swegc 
p. Makarewicza i p. WłodzimirsKiego, ochotnicz. 
straż ogniowa dwóch delegatów, c. byli także repre
zentanci Bady miejskiej i młodzieży akademickiej.

Po wieczorku odbyła się w gornycl lokal- 
nościach „Sokoia* wieczornica, w której wzięlu u- 
dział przeszło 160 Sokołów. Podczas nczty wznoszeń 
no liczne’ toasty na cześć SoKolstwi* polskiego, Poleu 
i t. d., a p. Platonowi Kostecirienm w podziękę za 
piękny wiersz napisany dla Sokołów wręczono wieniec 
laurowy. Wśród wesołej i żywej pogadanki, przepla
tanej śpiewami chóru „Sokoła* przeciągnęła się wie
czornica do późnej nocy.

Munstrancya. z Biezdziedzy- piszą nam: Przegląd 
w artykule „w obronie polskiej pracy* słu«znn tali się, 
że rada m. Krakowa powierryła malarskie roboty 
teatru krakowskiego żydowi z Berlina.

Żl rzeczywiście nie ma potrzeby za drogfr 
pieniądze liche wyroby sprowauzać z zagranicy, do
wodem tngo jest monstraacya, zrobionL w zakładzie 
sriystyczno-bronzcwmcaym p. Piotra Seipa w Krako
wie Czysta gotycka, —  robota sumienna, —  cacko 
prześliczne.

Na podnóżu umieszczono szesć medaliomków 
z prawdziwej emalii, przeditawisjących: w jednym 
medalionikn krayż, w drugim jest N. P Mr j  . . 
a w czterech innych umieszczone czterecj ewau 
gelistów; pod luną figurka p#>edstawisjąoa Ducha 
św , melchizedech wysadzany w około rantami, po 
obu itronacn lany, figurk* św. Stanisława P. i św. 
Barbary, nad luną figurka Boga Ojca- a nad tą św. 
Jadwigi, patrenki kościoła w Bieździedzy, a po obn 
stronacn iwa aniołki unoszą się w powietrz-

Cała monstr&ncya przeźroczysto, jLkby koron
kowa, z której wys-rzeląja wieżyczki roboty mister
nej; trudno oczu oderwać od niej. A chooiaJ * cali 
srebrna i w ogniu pozłacana i 7 fantów waży, 
kosztuje stosunkowo tamo, bo tylko 1000 złr.

Mucstranoyę tę można oglądać w kościele w 
Biezdzieuzy poa Jasłem

Niechże tedy Bzanawni rajcy miasta Krakowa, 
tegc polskiego Ateneum pomników narodowych, biorą 
śobio przykład i robot malarskich w teatrze kra
kowskim nie powierzają żydom berlińskim, skoro a 
siebie mają znakomitych malarz] artystó.r.

„Cudze chwalicie, swego nie znacie, sami nie 
wiecie, co posiadacie*'.

Na lekuyi statystyki.
—  Panowie! Wyjaśnię wam na przykładzie zna

czenie średnich arytmetycznych. Przypnśćmj, iż dwi 
bifsstyki wystarcz&ją do nasycenia dwóch ludzi Wfe- 
źmy tych dwóch ludzi. Jeden z nieb zjadł dwa bif- 
sztyki. a arugl nie zjadł żadnego. Że zaś obaj ra
zem zjedli dwa biisztyki, na każdego z nich przypa
da po jeanym, co zuaczy, iż obąj ci indzie rą na
syceni... ___________

T u a tr . Dziś w poniedziałek (28 bm.) o godz. 
siódmej wieczorem: po raz trzem „Gondolierzy*, 
operetka w dwócL aktacL Artura SuUivan’a ; ukoń
czy jeden aut z baletu p. tyt.: „Złośliwy geniusz*, 
Ettora Barracanćego. —  Jutro we wtorek dniL 29 bm. 
ku uczczenia pięćdziesiątej rocznicy otwarcia teatru 
hrab. Skarbka odbędzie się p r z e d s t a w i e n i e  
u r o c z y s t e .  Rozpocznie: Uwertun z rWilkelma 
Telia*, solo, oaegra na fiecio p. Lang; nastąpi pro
log okolicznościowy St Roasowskiego ; dalej dane bę
dą: „Slaby Danieńskie* Al. kr. Fredry wkostynmach 
ówczesnych; zakończy: Obraz z żywych cióh nKładą 
TadeuizL Barączs i hymn okolicznościowy nkładi H. 
Jareckiego
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L i t e r a t u r a  i S z t u k a .
* K o n ce rt. W medzielg (dni» 3 kwietnia) odbę

dzie sig w aali „Sokoła8 koncert, urządzony przez 
p. Jadwigę Duninową, naną zauzozytnie naaciycielkg 
mu>/ki, anmienną, pracowitą i rozwijającą atarannie 
talenta.

Koncert teu .o,7pooznie nwertnra Rossiniego z ope 
ty „Semiramlóa8, wykonana praea orkieLtrę 30 pnłkn 
pod kieronmctwem p. Bolla.

Naitępnio p. Zbcińs! córfc. zasłużonego arty
sty naszej sceny, odegra drugą i trzecią część koń
cem  Webera.

P. Kwieciński, sympatyczny ten i miły artysta, 
który ma nas joż tat rychło pożegnać, bo za dwa
tygodnie, wygłosi monolog....

Panna Kzrfzówna odśpiewa dwa utwory, Cho
pina nokturn i Kratze: a „Skrzypki Bwaty“ ,

Pbd Poccita, jeden z znajzdolniejazych skrzyp
ków we Lwowie, talent w samej rzeczy niepospolity, 
wykona Mazur koncertowy Żeleńskiego.

Pan Biela-.,.., młody fortepianista, ncreń pani 
T)nninowej, * który taką ftrorę wywołał w zeszłym 
roki na popisie przecndnem odegraniem La ghetta 
Chopinowskiego, wykona I i III część koncertn g~mo!l 
Saint Saensa.

P. Stachowlczowa, artystka znakomita i nieza- 
w (dnie posiadająca wielki talent, jak tego złożył# 
świeżo snown aowód breacyą przedziwnie subtelnej 
subretki w Molierowskiej komedyi „Chory z urtje- 
uia8, wystąjii z deklamacją —  i podobno ma .'a 
miar wygłosić coś wesołego i dowcipnego, gdyż 
jest ziania, ze estrad,0, koncertowa nie jest Kate
drą do rozwijani# teoryj soc/aln/ch lnb politycznych.

Fanna Zawzięto wn, , uczennica p Dnnmowej, 
a jedna z najpierwszych fortepianistek w naszem mie
ńcie, talent wielki i poważny, wyPona II i III czgść 
koncertn c-moll Beethoyena.

Dr. Cierny, zaszczytnie z»auy z estrady kon
certowej, członek „Lutni8, odśpiewa śliczną aryr te
norową z „Gioco"dy*: „Cielo e mar".

P. Woleóski wygłosi nam z właściwym ogniem 
i zapałem Farysa czy Tyrtensza, a może co innego 

Panna Knrtzówna zaśpiewa jeszcze dwie śliczne 
piojnki i wieczór zamknie p. Peecita Biódmym kon
certem Beriota.

Słowem będzie to koncert niezrównanie bogaty 
i niepospolicie nro: maicony. Trzy koncerta . Saint- 
Saenss, Beethoven» i Beriota; trzy deklamacye, trzy 
prodnbcye wokalne: fortepiun, skrzynce i cała orkie
stra, —  to też nic dziwnego, że wiadomość o tym 
koncercie wywołała wrażenie w sferach muzycznych 
iwzeg« miasta, a popyt o bilety jeBt btrdzo wielki.

S  E  J  d V T .

X IV  posiedzenie z dnia 28 marca.
P. Marszałek otworzył posiedzenie o godz. 10 

min. 45.
P. Jan hr. Stadnicki otrzymał z powodu 

choro o, żony urlop do końca scayi. V Madeyskl 
otrzymał dalszy -rlop do 4 kwietnia.

'Jdczytano dalsze petycye.
Na żądanie ks S i c w ń s k i e g o  odczyta

no w Izbie całą petycyę Wydziału powiatowego 
w Zbarażu o zapomogą dla ludności zagrożonej 
jłodem. W r. 1889 dotknęła ten powiat kięsfea 
nieurodzaju, w r. 1890 rdza i posucha zniszczyły 
plony, a w r. 1891 poczyniły spustoszenia grady 
i ulewy. W wielu gminach nie ustają choroby epi
demiczne i dziesiątkują ludność, a nędza .ystę
puje coraz srożej. Według dołączonego ao pety 
cyi wykazu potrzeba powiatowi ukołu 2500 koicy 
zboa na zasiewy w wartości 12.000 zł., prócz ży
wności

Komis r, ządowy hr. Łoś odpowiedział na 
interpelacyę p. Ż a r d a c k i e g o  w sprawie zajęcia 
gruntów w gminie Przedmieście na ujeżdżalnię 
w ojBkow ą i na miejsce do ćwiczeń. Należytość po 
przeprowadzeniu dochodzeń, zarządzonych w „ku- 
tek rekuisów, zostanie wypłaconą wraz z odsetka
mi zwłoki.

Dalej odpowiedział p. komisarz rządowy na 
interpelacyę p. K r a m a r c z y k a  o zniżenie ta
ryf kolejowych na przewóz zboża dl» okolic do 
tkniętych niedostatkiem, prostując twierdzenie in
terpelanta, jakoby obszarom dworskim przyznano 
refakeye metylko na kolejach państwowych w Ga
licy!, ale i nu Węgrzech. Przyznane refakeya po 
koniec maja dla przewozu kukurudzy i ziemnia- 
* ó r  dla ludrości dotkniętej niedostatkiem nastą
piła w przypuszczeniu, że do tego czasu sprowa
dzone będą dostateczne zapasy dla wyżywienia 
ludności; gdyby tu przypuszczenie okazało się 
mylnem, nie ulega wątpliwości, że termin zostanie 
przedłużonym.

W nierwszeio rz iniu odesłano do komisyi 
gminnej sprawozdanie Wydziału krajowego w przed 
miocie udzielenia gminie miasta Przemyśla upra
wnieni do poooru opłaty gmioncj od czynszów 
najmu,

p. T e i i s z e w 8 k i motywuje swój wniosek
0 uznanie dróg gminnych a Turki do Lutowisk i 
z Boryni dc Tucholki w  kiąjowe. Mówca przyta- 
t  ic, że powiat turczański należy do rzędu tych 
powiatóv , kióre są pod względem komunikacyjnym 
najbardziej zanudbune, nie posiada bowiem prócz 
Jednej murowanej drogi "ządowej innych dróg, jak 
gminne, i dla tego z rokn na rok coraz bardziej 
npadi pod względem ekonomicznym. Wniosek ten 
przydzielono komisyi drogowej,

Z kolei przystąpił p.Włodzimierz K o z ł o w 
ski  do uzasadnienia swojego wniosku o utrzyma
nie w mocy obowiązującej zamknięcia gr_nicy ru
muńskiej dla bydła i o opiekę nad rolnictwem w 
razie rokowań o traktat handlowy z berl/ą.

Mówca zaznacza przedewszyBtkiem, że na 
polu polityki handlowej austryackiej życzeniem 
Sejmu i Kołu polskiego co do ułatwienia eks
portu płodów rolniczych Btało się zadość, a za
darte traktaty handlowe niezawodnie przyczynią 

do polepszenia stosunków eksportowych. 
J#*yji na tej poaetawie pomyślny rozwój rzeczo
nych stosunków rolniczych nastąpi, zależeć to 
"Sńzij 0(j polityki handlowej Niemiec w obec 
; no » kraiów bałkańskich i od ausiryackiej poli- 

J omunikacyjnej a szczególnie taryfowej, od 
'He, organizacyi handlowej, a wreBzcie cd 

nańs » ł ^  lustro ^Sgry wedle przykłada innych 
zdrów *orzy8tne warunki konkurencyi przez 

I  Politykę finansową i handlową wyzyskają, 
dalftbn 8i9 odnośne rękojmie pozyska, za 

o idąpy optymizm dałby się uzasadnić.
nietyiko bruku energii może się rozwinąć
■twim zapiekła konkurencja pomiędzy mocar- 
woina ’ «  ^  .traktai - zawarły, ale co gorzej, 
u tirh J !L P? 0ju 1 Węgrami, jak to w ostatnich
dungsgebUrln T *  k° ’ jcwych’ refakcyi> Uibtrla- 
hiaAnaon , kroki są ynikiem niedo-
1 mm,Lroi? P-zymierza cłowo-handlowego
• - _ y^ °  wielkiej czujności, ale ciągłeji stanowczej represyi.

Jakkolwiek rządowi i Koła polskiemu należy 
Big zdaniem mówcy —  wdzięczność za uwzglę
dniające rolniczy cL « ;e] monarchii traktaty han- 
dlowe, niemniej jednak należy zaznaczyć, że jedy

nie tylko w połowie wykonanie programu polityki 
hiiudlowej austryackiej zabezDieczono. Program ten 
żądał nietyiko polityki ugodowej i ułatwienia wa
runków s,bytu w stosunku do Zachodu, ale utrzy
mania autonomii taryfowej w obec mocarstw wscho
dnich.

W tym kierunku zagraża krajowej produkcy’ 
niebezpieczeństwo traktatu z Rumunią, a że to 
niebezpieczeństwo nie staiięło bezpośrednio przed 
nami, zawdzięczamy głównie okoliczności, że Ru
munia, pragnąc wypróbować skutki autonomii ta
ryfowej, w obecnej chwili traktatu z Austryą za
wierać nie cnce. W obec tego uporu Rumunii, za
chowanie pewnej godności w obec niej, mogłoby 
w obecnym składzie rzeczy zjednoczyć przeciwni
ków traktatu z jego zwolennikami; uwłacza bo
wiem powadze wielkiego mocarstwa, jeżeli pewne 
ruchliwe koła wielkiego państwa po prostu proszą 
małe mocarstwa o traktat, jak o łaskę.

Gdyby nie było reakcyi przeciw tym błędom 
taktycznym, popełnianym przez niektóre głośne 
reprezentacye interesów, wynikiem tego ruchu był
by nietyiko traktat, ale traktat dla Auf.tro Węgier 
niekorzystny, ktokolwiek bowiem drożącemu się 
kontrahentowi mówi że interes jakiś bezwzględnie 
zawrzeć musi, daje się za'wyczaj wyzyskać i za 
Wiera zły interes.

O ile ta akcya na zewnątrz państwa może 
nawet ze stanowiska zwolenników t-aktatu po
gorszyć jego szanse, o tyle w obrębie Monarchii 
trudno jej odmówić pewnej zręczności w porusze
niu wszystkich sprężyn w celu omamienia opinii 
publicznej.

W tym celu —  oświadcza mówca —  zmobi
lizowano dwa hasła: interes wiedeńskiego prze
mysłu i podrożenie mięsa.

(Jo do todrożenia mięsa polegaią również 
— zdaniem mówcy—arguiuenta agitatorów wiedeń
skich na złudzeniu, otwarcie granicy rumuńskiej 
dla bydła może jedynie tylko przez zawleczenie 
zarazy przyczynić się do zamknięcia targu we
wnętrznego i do zagwożdżenia handlu pomiędzy 
poszczególnymi krajami Monarchii którego skut
kiem bywało zawsze podrożenia mięsa. Z na
głych fluktuacji ceuymigr, tylko korzystać wielkie 
rzeźnie wiedeńskie które tak z obniżenia jak z 
podwyższenia cen dla podwyższenia zysków han 
dlu pośredniego korzystają

Otwarcie grunicy nie lezy jednak ani w in
teresie producentów sni w interesie konsumentów.

Na ceny mięsa kraiowe otwarcie granicy ru
muńskiej nie wpłynie, bo walka toczyć się będzie 
nie na targu galicyjskim ale wiedeńskim. — A 
zamknięcie rogatek dla bydła pomiędzy poszcze- 
gólnemi powiatami, które jesc nieodzownem na
stępstwem zawleczenia zarazy, zdoła chyba ceny 
wyśrubować w górę i wyżywienie ludności utru
dnić

Raporta konsularne stwierdzają, że cnów 
cydła w Rumui . w skutek zarazy i nieabalstwa 
tak dalece upadł, iż Rumunia w łacnego bydła 
Aujtryi dostarczyć nie zdoła, chyba rosyjskiego 
przjmycanego pr^ez Rumunig, bydło też z Ru
munii się niedostanie, ale zaraza drogą na Ru
munię w razie otwarcia, granicy dojdzie do Au- 
stryi z Dewnośtia. — A nawet posito sed non eon- 
cesso— oświadcza mówca— gdyby nawet pomiędzy 
interesami producentów a konsumentów zacho
dziła tutaj' pewna kolizytr, należy przecież zacho
wać pewną równowagę pomiędzy interesami tych, 
którzy jedzą mięso a tych, którzy mięsa przez 
cały rok nie widzą, i z biedy na placku owsia
nym poprzestać muszą. Jest nie pajętem dla 
czego w parlamencie wiedeńskim szukają ubogiej 
ludności tylko we Wiedniu i we wielkich stoli
cach, skoro po wsiach żyją ludzie daleko ubożsi. 
Mniej waźnem ale także uwagi godnem jest nie
bezpieczeństwo imoortu zboża, które juz teraz 
z Rumunii do młynów galicyjskich przychodzi i 
do zniżenia ceny Bię przyczynia.

Traktat z Serbią należy zdaniem mówcy 
oprzeć na status quo z zastrzeżeniem obostrzenia 
konwencyi weterynaryjnej.

Już ten sprsób załatwienia rzeczy w obec 
przyszłości rolniczej tego kraju i ułatwienie zby
tu przez siecie kolei wBchudnich dowodzi, że 
rolnicy od ofiar się nie usuWają, że jednak od 
dbjąc państwu co jest pińetwa, t. j. przewyż
szającą ich siły kwotę podatkową i najzdrowszy 
materyał żołnierza, mają słuszne prawo domagać 
się, ażeby w obec niebezpieczeństw w dziedzinie 
polityki handlowej i reformy waluty zagrażają
cych i w obec refo-my podatkowej, poparcie rol
nictwa należało do głównych myśli przewodnich 
polityki państwowej.

Przystąpiono uo wyboru dwóch zastępców 
członków Rady nadzorczej Banku krajowego w 
miejsce ś p. Józefa Pieńczykowsklego i Rogera 
hr. Łubieńskiego, który po Bześciu latach urzę
dowania u tąpif.

Zgodnie z propozycyą Wydziału krajowego 
wybrani zostali pp. Adolf br. B. unicki i Karol 
Schayer.

O 1 p i ń j  k i przedłożył sprawozdanie 
konj.syi sanitarnej z petycyi W/działu powiato
wego w Buczaczu o założenie zakładu szczepie
nia metodą Pasteura przy głównym szpitalu we 
■ wowie albo Krakowie.

W sprawozdaniu swem podnosi komisya, że 
daty statystyczne, jakie w r. 1885 ogłosił Pasteur 
o wyleczonych Bwoj metodą, okazały się nie- 
zgodncmi z prawdą, nadto znakomici lekarze 
wykazali, za po zpstomraniu i w skutek jego 
metody wzrosła śmiertelność między osobami, ja- 

ir wściekliźnie uległy. W całej Austryi nie ma 
dotąd zaaładu, jakiego domaga się Wydział po
wiatowy w Buczaczu a subweneya przyznana w 
roku 1886 drowi Ullmanowi w Wiedniu przez 
Ministe stwo, została następnie cofniętą. Procent 
śmiertelności a lud",i z Sadagóry pokąsanych 
przez swie zęt„ wściekłe a w Bukareszcie szcze
pionych metoa. Pacteura, byl większym jak u
nioszczepionych.

Na ostatnim zjeździe lekarzy i przyrodni
ków pohkicb w K rakgwie (1891) spraw# leczenia 
wścieklizny tą metodą był i obszernie omawianą, 
a wniosek założenia na próbę przynajmniej jedne
go zakładu odroczono do przyszłego zjazdu.

Z uwagi, że metoda Pasteura nie jest do 
dzisiaj naukowo uzasadnioną, że z powodu braku 
umiejętnej stasystyoi o jej wartości leczniczej 
można powątpiewać, sądzi komisya, że utworzenie 
zakładu nie byłoby na czasie i dla tego „nosi 
przejście nad petycyą Wydzia u powiatowego do 
porządku dziennego.

P. A b r a h a m o w i e  z przedkłada sprawo
zdanie komisyi budżetowej o reorganizacji Od
działu konceptowego w  Wydziale kraj~wym.

Jak wiadomo, żądał Wydział kram wy po
mnożenia Bił urzędowycn o 4 aijuuktow i 4 asy
stentów konceptowych, tudzież utworzenia 6 po- 
Bad aplikantów z adjutuu w połowie do 600, w 
połowie po 360 zł., a naato domagał ag Wydział 
pozostawienia posady radzcy, c[iróżnioaej po 
drze Piekosińskim nie jako posau y kodyfikatora, 
ale jako zwykłej. Właściwie nie choć ;iło o u- 
tworzenie nowych posad, de o zaliczenie posad 
nadetaiowych do posad objętych etatem.

Komisya przyjęła wniosek Wydziału krajo- 
>fcgc z tą jeduak zmianą, że w zamian za po
zostawioną posadę radzcy wykreśliła jednę posa
dę korcejiisty i zmieriła nazwę tej rangi, odpo
wiadającej randze sekretarza Namiestnictwa 
„wice-sekrelarza*. Tytuł zaś „koncepisty8 prze
niosła na urzędników najniższej kategoryi na a- 
systentów, bo nazwa „asystenta8 jest stosowną 
tylko ila urzędników manipulacyjnych.

Wnioski komisyi uchwalono bez rozpraw.
W imieniu Komisyi budżetowąj przedkłada 

p. Stanisław hr. B a d e n i w zastępstwie refe
renta p. Madejskiego preliminarz funduszu Bzkol- 
nego kraji wego na rok 1892.

Komisya zauważa, że preliminarz ten ui“ 
obejmuje jeszcze propozycji Wydziału co do pod
wyższenia dotacyi na stypendya dla uczniów se 
minaryów nauczycielskich i wniosków o polep
szenie bytu nauczycieli — sprawy te bowiem bę
dą osobno traktowane —  i wnosi uchwalenie 
budżetu szkolnego w następujących cyfrach 

Wydatki 1,279.034 zł.
Dochody 192 958 zł.
Niedobór 1 0 0 ^ 7 6  zł. 

do pokrycia z funduszu krajowego.
W rozprawie ogólne, przemawiał p. ks. K o

walski  i oświadczył, że musi stanąć w opozycyi, 
ale nie przeciw oDecnemu rządowi, bo ten szcze
rze dąży do łagodzenia sporów narodowościowych, 
i nie do preliminarza szkolnego, bo mówca gdyby 
mógł, toby z własnych zasobów jeszcze się przy
czynił do polepszenia doli nauczycielstwa, ale 
w opozycyi przeciw ustawom zasadniczym z roku 
1868 i 1869, które usuwają wpływ Kościoła na 
publiczne wychowanie. Mówca godzi się z poglą
dami Koła polskiego, iż sprawa narodowego szkol
nictwa należy do zakresu Sejmu krajowego. Nie 
boję się teroryzinu większości polskiej, bo wszak 
większość sejmowa lepsza od dawnej miłości da
wniejsi- go rządu i dawniejszych prawo&awców.

Ustawy zasadm :ze szkolne wykluczyły wpływ 
chrystyanizmu na szkolnictwo; winien temu nie 
ówczesny duch ezasu, bo czas ducha nie ma, ale 
uczeni i słynni ludzie z poprzedniego wieku, któ
rzy napiętnowali relig.ę nazwą fanatyzmu, & włe. 
dzę tyranią.

Kto wiek swój przeżył wśród ludu, musiał 
spoutrzedz, że zniża się suma jego morslnosci na
rodowej, zniża się poczucie religijno-moralne. Je
żeli się Kościołowi wpływu ua wychowanie ludu 
nie zapewni, nie pomoże nic zniżenie procentu 
analfabetów, bo jest pytanie czy ci umipjący czy
tać i pisać, będą jeszcze w posiadaniu prsdzia- 
duwskiej ziemi

Tak jak na naszej ,’abłoui lub gruszy nie da 
się zaszczepić granat i daktyl, jak oez B?żego 
światła i powietrza nie wyrośaie nic, nawet w 
csepl irui, tak nie pomogą że dne szkoły, jeżeli na 
nie nie będzie wpływów religijcu-iaoralnycj, Boże
go światła i powietrza.

Mówca z uznaniem iię wyraź* o działalności 
na polu szkolnictwa ludowego krajowych rładz 
rządowych i autonomicznych, ale Die może po 
chwanć postępowania podwłtdnych org.nów tych 
władz,Ikióre często bardzo działają sprzecznie z tea- 
dencyą władz krajowych. Pckąd obecny rząd jest 
u 'teru, r fe ma niebezpieczeństwa o wpływ reli
gijny na wychowanie, ale niechby ten rząd ustą
pił, a przyszła do władzy pewna przyczajona nar- 
tya w Redzie państwa, coby się stało z naszemi 
szkołami?

Mówca podniósł z uznaniem mowę inaugu
racyjną rentora uniwersytetu lwowskiego, gdzie 
zaznaczono, że wpływ moralno-religijny musi być 
zapewniony w zzkclmctwie od alfabetu aż po wy
kłady uniwersyteckie.

P. Kowalski 'yruża dalej zyczenie, by ktoś 
z duchownych przeglądał manusurypta podręczni
ków szkolnych, by nie wkradały Bię takie błędy 
jak ten, iż Zielone świątki następują w 40 dni 
(ztmia^t 50) po Wielkiej nocy.

P. He ras i m o wi c z  stanął w obronie stanu 
nauczycielskiego w obec sekatur, na jakie jest na
rażony ze strony swoich bezpośrednich przełożo
nych i prosił Radę szkolną, ażeby w obec znane
go ubóstwa nauczycieli nie stawiała przeszKÓa, 
sdy na poprawienia sobie bytu nauczyciel ubeszne 
jakieś zajęcie przyjmuje, byle to zajęcie z goano- 
ściij stanu nauczycielskiego się zgadzało.

P. ks. S i c z y ń s k i zauważył, że niedobói 
■zkrlny wynosi dziś 11/2 m. mna i że rok ro
cznie musi się on zwiększać Niedobór ten pokrywa 
w całości fundusz krbjowy. Czas jest ostateczny 
zastanowić się nad tern, że dotąd nie odaryto 
zupełnie pierwotnego źródła dla djchodów. Gmi
ny i obszary dworskie powinny wnosić 9 proc., a 
wówczas odpadłaby gdzieniegdzie nadwyżko, o- 
parta na dawniejszych deklaucyach, ale ubytek 
byiby pokryty, bo p^estacye by się wyrównały 
opłatą obszaru dworskiego Dzisiaj gminy nie
równie więcej płacą na szkolnictwo jak dwary 
Byłoby do życzenia, ażeby Wydział krajowy 
przedłożył wnmski w sprawie utrzymania szkół

P. S z c z e p a n o w s k i  podziela zapatry
wanie ks. Kow«lskiego, że lepiłby było, by całe 
Bzkolnictwo zależało od ustawodawstwa krajowe
go, ale ma zamiar mówić o ofiarach, jakie kraj 
ponosi na szkolnictwo, na ten wielki cel narodc 
wy. Tylko ten patryotyzm jest prawdziwy, któ*"y 
się streszcza w ofiarach pieniężnych, w ofiarach 
czasu i pracy.

Mówca przypomina, że obywatelstwo polskie 
zawsze ofiarnością na ceie narodowe odznaczało się, 
powinno zatem najcnętnie, przystąpić do wy
równania ciężarów ponoszonych w odmiennej wy
sokości przez gminy i obszar dworsui na cele 
szkolne. P. Szczepanowski jest zdania, że kryzys 
gospodarcza rolnicza zbliża się do końca, cza„y 
nadmiernie niskich cen zboża już minęły, war
tość ziemi się podniosła, nie ma waśni społecz
nych, jest więc stosowna chwila do załatwienia 
tej drażliwej «prawy.

Dla tego stawia wniosek z rezolucyą do 
Wydziełu krajowego, ażeby na następnej sesyi 
przedłożył wniosek co do zrównania ciężarów na 
cele szkolne. Zarazem zażąda’ p. Szczepanow
ski odesłania swego wniosku do komisyi budże
towej

P. A n t o n i e w i c z  podnosi, że sp-awa 
szkolnictwa ludowego jest rć „mie sympatyczną 
w8zvBtbim stronnictwom lzb>, i zaznacza, że po
dziela wywody ks. Kowalskiego

P. Ab r a h a mó w i ez  zabiera głos celem 
odparcia a raczej wyjaśnienia wywodów zawartych 
w przemówieniu p. Szczepkowskiego

Godzina 2ga. Posiedzenie trwa dalej.
Następne posieuzeme odbędzie się jutro o 

godzinie 10 rano. _______

Ostatnie wiadomości.
Z Kamieńca Podolskiego otrzymujemy bar

dzo smutną wiadomość. Aresztowano tam niejaki - 
go p, Brannera. podejrzanego o szpfr gowstwo dla 
Austryi. Miał on ofiaiowy vać znaczne sumy dwom 
urzędnikom kanculacryi rekruckiej za dostarczenie 
planów mobilizacyjnych. Ale ponieważ polieyi ro-

I syjskiej potrzeba zawsze tylko pretekstu, więc 
j skorzysu fa z tegj faktu i zaarecziowzła kilkadzie
siąt osób z pomiędzy najwybitniejszych obywateli 
miasta. W Kamieńcu i w okolicy og^mna z tego 
powodu konBterracya.

Z R z y m u  piszą nam •
Minister w^jny wjrdal rozporządzenie, w utó 

rem oświadcza, że małżeństwo w kuściele zawarte 
jest wedle ustaw włoskich i przepisów w jako
wych konkubinatem. Vi ostatnich czasach bowiem 
zdariały się często wypadki, te oficerowie cucąc się 
żt-nić, a nie mając putrzebn j kaucyi, nie brali 
ślubu cywiluogo, ale tylko slab katolick^ w kościele, 
bo biorąc, ślifb cywilny potrzebowaliby kaucyi i 
zezwolenia władzy prz.łożonej. Owoż zakaz Sza
wierania takich małżeństw bez zezwolenia wła
dcy jest całkiem natu-alny i nikt mu się nie 
dziwi, a'e wszystkich oburza nikczemny sposób
w jaki minister interpretuje przepisy ustawy. __
Pisze on, że tylke to małżeństwo jest ważne, 
które zawarte zosteło przed urzędnikiem państwo
wym, a małżeństwo tylko w kościele zawarto jest 
konkubinatem, który jak najsurowiej karać należy, 
jako jedno z bardzo ciężkich przewinień.

Telegramy „Przeglądu“
Lo n d yn  28 marcu (pr.). Sprawdzono porażkę 

Anglików w Afryce w bitwie z murzynami pod 
Ta-.cbi. Wyprawa dla ukarania królika murzyń
skiego Harinu za napad w maju r. z. UBiło- 
wała zdobyć Tancbi, liczące 2000 mieszkańców. 
Murzyni oowarowaii się, zrobili wycieczkę, zabili 
6 oficerów, 20 żołnierzy, wyprawa musiała się 
cofnąć.

Wiedeń 28 mai ca (pr.). Przedłożenia walu
towe obejmować będą następujące ustawy: 1) mo
netarną, orzekającą o przejściu ao nowe,i waluty,
0 obiegowej walucie srebrnej, o biciu zdawkowej 
monety srebrnej, o jednostce monetarnej; 2) u- 
stawę o asy gna ach kasowych bez przymusowego 
kursu; o obliczeniu stosunku istniejącej jednostki 
monetarnej do nowej jednostki, zatem relację 
stałą między srebrem a złotem; 3) ustawę upo
ważniającą do zaciągnięcia pożyczki na stopniowe 
zakupno złota; oraz 4) ustawę o stosunku bamtu 
austro-węgierakiego do akcyi regulacji ualuty.

Wiadeń 28 marca (pr.). Ruratorya fundacyi 
H.rscba uchwaliła na przedstawienie galicyjskich 
delegatów, nie zakładać więcej wyzaaaiowych 
szkół w Galicyi, lecz tylko ogródki froeblowBkie
1 przez wsparcia ułatwiać dzieciom żydowskim 
uczęszczanie do sziiół publicznych krajowych.

Berlin 28 marca (pryw.). Sensacyę nowszeenną 
budzi tu artykuł Gamety Krzyżowej o zbrojeniach 
8ię Ros -i. W artykule tym powiedziano, że nieda
wno odbyła się pod przewodnictwem cara konfe- 
leucya najwybitniejszych jenerałów rosyjskich, tu
dzież wazystaich komendantów twierdz w Króle
stwie polsKiem. Oprócz tego wzięli w niej odział 
ambasador rosyjski w Berlinie, Szuwsłow, i poseł 
w Szcutgarazie Fredericks. Obaj ci dyplomaci 
mieli oświadczyć się, czy Niemcy skłonne sę w 
obecnej cnwili wystąpić zaczepnie, jenerałowie 
zaś mieli złożyć swą opinię co dc tego, czy Ko- 
sya jest juz uotową do wojny. Tak jenerowie jak 
i dyplomaci dali opinię bardzo korzystną dla 
Rosyi.

Kreuzzeitunę od siebie piBze. ze fachowi 
strategicy są zdania, żp Rosya najpóźniej w 1894 
roku, a może już w 1893 bęazie gotową do wojny, 
i stawia pytanie; „Cc Niemcy mają zrobić.8 Na 
pytanie to odpowiada Kreuz\eitung, że na razie 
me ma jeszcze potrzeby wypowiadać wojny, ale 
należy zapytać w Petersburgu, co znaczą te usta
wiczne gromadzenia wojsk i szpikowanie granicy 
kawaler/ą Oprócz tegu musi państwo zdaniem 
Kreuz\eitung — rozwinąć energiczną akcyę, aby 
zniszczyć całKiem kredyt rosyjski w Niemczech.

Wiedeń 28 mam* Hr. Kalnoky powrócił tu 
z Budapesztu

Petersburg 28 marca. Preze3 rady ministrów 
Bunge zachorował —  Skutkiem tego powierzono 
prezydyum rady ministrów Deljanowowi.

Wczoraj w tutejszym kościele Katolickim 
wręczono uroczyście pallium nowo mianowanemu 
prymasowi katolickiemu, metropolicie Kozłowskie
mu, który złożył po rosyjsku przysięgę na wier
ność carowi.

Równocześnie wyświęcono prałata Symona na 
biskupa sufragaua.

L o n d y n  28 marca. Sąd polubowny, który 
rozstrzygnie spór o połów ryb w morzu Berynga, 
istniejący między Anglią a Stanami Zjednoczo- 
nemi, według obopólnej ugody składać się będzie 
z 7 członków; po dwóch mianują Anglia i  Stany 
Zjednoczone, po jednym prezydent Carnot, kró1 
włoski i król szwećzKi. Sąd polubowny zejdzie 
się w Paryżu.

Paryż 28 mirca. > Wczoraj przedpołudniem 
podrzucono bombę dynamitową przy ulicy Clichy 
w domu, w którym mieszka jeneralny prokurator 
Bullot. Explozya była straszna Cała klataa 
Bchodowa rozsypała się w gruzy, drzwi, okna i 
meble w mieszkaniach zostały mocno uszkodzone. 
Sześć osób odniosło rany z tych jedna pani jest 
dosyć ciężka pokaleczona.

Sprawcy zamachu umknęli, Niewątpliwie są 
to anarchiści, którzy chcieli się w ten sposób 
zemścić na prokuratorze Baliot, który wniósł 
oskarżenie przeciw anarchistom z LevaldoiŁ Perret.

P a r y ż  2Ł marca. Pod oknami koszar żan- 
darmeryi w I\ry pod Paryżem znaleziono rury 
napełnione meteryumi wybuchowemi, mogącemi 
straszne wywołać spustoszenia. Wybuch nie na 
stąpił, gdyż lont spaliwszy się do połowy zgasł

Stwierdzono, iż eksplozyę na ulicy de Clichy 
wywołało pęknięcie puszki napełnionej 3 do 5 
kiiugram.mi dynamitu. Policya mniema, iż spra
wcą tegc zamachu był Ravachol

W kościele w Belleville przyszłe wieczorem 
do bójki między anarchistami wołającymi „Niech 
żyje komuLa i precz z Jezuitanr* a śpiewając -mi 
pieśni pobożne katolikami. Policya, nie mugła 
utrzymać porządku, gdyż chociuć gaz ^yszono, 
to mimo to manifestanci przybyli napowrót do 
kościoła z zapalonemi świecami. W końcu wika- 
ryuszowi tego kościoła udało się uspokoić wzbu
rzonych.

Paryż 28 marca, w m ieści panuje straszne 
zaniepokojenie skutkiem ustawicznych zamachów 

y l  _ itowych. Zaniepokojeniu ogó.ntmu uają wy
ra- także dzieiiuiki, przedstawiając 3ytuacyę jako 
bardzo erozną. Wiele dzienników gam rząd za to, 
że rozwija ze mało energii,

Berlin 28 marca. W sejmie pruskim oświad
cz ł nowy prezes ministrów pruskich hr. Euler 
burg, że ze względu na to, iż wniesiony projekt 
ustawy dzuoinoj wywołał ostre kontrasty, tak da
lece, iż zaaowalniającegu rezultatu teraz nie mo- 
możnaby się spodziewać, rząd zrzeka się prowa
dzania dalszych ebcać nad tą ustawą, zaBtrzega 
sobie jednak prawo powrócić jeszcze raz do niej.

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a .  
dnia 28 warci 1892.

HOTEL IMPERIAL M. Serwatowski z ReyU- 
rowiec. S. Zawsdzki z Cnmielowa. A. Hulanka z 
Mycowa Z. Obertyóski z Hnjcze. W. Lewandowski 
z Poisfci B. Oaillik z Tarnopola. J. Kosióslr z Zs- 
mnliniec. A. Morelowski ■ Ltszcaawki. H. Polański 
z Rudaik.

HOTEL FRANCUSKI A. oozański z Grsbowic. 
J. Janicki z Ostrożca. E Romanowski z Rosy B. 
Fisch, A. Ŝ -ain i J. Hówer z Wiednia. E. Dnd°iński 
z Żnrawna. S. Lukasiewicc z Kadłobeska J. Lacki 
z Sam B. Skibniewski z Balic. Br. Baselli z Żółkwi. 
A. Stecki z Środopolo. H Starnberg z Drezna J. 
Ujejski ze brrzelisk.

N  a d e s ł a r , e .

PODZIĘKOWANIE.
Niniejszetr składam serdeczne podziąkc 

wanie Wmu Dr. L in iow i za nuozwyczej szczę
śliwe wykonanie operacyi wewnętrznej pęohe- 
rzfi (które nawet we Wiedniu się nie podjęto), 
jak również za Jego niezmordowaną piec*d >• 
witośó i bezinteresowne staraniu podjęte przy 
i po tajże. Przez swą nadzwyczajną zdolność i 
troskliwość uratowałeś m. Panie życie, a tem- 
samem uratowałeś ojca drobnym dzieciom, za 
co Bóg Wszechmogący niech Gig przezreny 
Doatorue dla dobra cierpiącej ludzkości w jak 
na^dłużaze latu przy czeistwem zdrowia zachowe.

Jan Kainicki z rodziną.

A d v / o k & t

Br. Stanisław Zbyszewslu
mieszka we Lwowie, ni. Hetąuufuci. 1. 10. 30Łs

iirgaf*CTgm.>ł«iwłapw j< w w n » n ■■■MWiKnimr f  mm
1 C iągnienie juk 1 kw ietn ia  1892.
I Lasy miasta Wiedniu,
j Główna wygrana z ł r .  2 0 0 . 0 0 0 .

P r o m e s y  na te losj po zir. 3*75.
Ł o » y  O lsa ń t M e  (Theissloosc)

główna wygrana xtr. 1 0 0 ,7 0 (J . 
P r o m e s y  na te losy po gir, 2*60. 

SprzedLje po kursie dziennym

l ig n it  Sctelleirbeiię
we Lwowie dom bankowy i kantor wvmiftny.
Wydawnictw" gazety losowań „Nadzijja8 Pra- 

ZtuneiAia roczna afr. 1*70, ni p r incy zir, 1*80.
'-6 °

Specyalista chorób skórnych I wenei

Dr. KAZIMIERZ PODLEW,Shl
po odbyciu apecy&Liycli ta dyów ua kliniki .a prof. Foiu-- 
nlera i Lei u , -  w ParyZi. L  nsi ra w Berlinie i Kaposiego 
w Wiednia, zaTntiwJie prz 1 a Bobieskieg 1. 10 (dom 

przechodni 1 ulic> Wałowej liczoi 9)
Ordynida od 11— 12 i od 3—5, 2b2T

MaŁ»icajMtg jsmaaKaKawusLtmatmieiauaMt»»óM wccmsuasa AmESTBo*'

M. JONASZ
dem b&nkowy i kantor wymiany 

w 9  L w o w ie , ulica Jagie llo ń ska I. 3 .
kupuje i s p rzB d a je  w s iy s tk ie  e fe k tu  i m o
n e ty po najdokładniejszym kursie dziennym 
Zlecenia z prowincji wykonuje niezwłocznie 

bez doliczeuia prowizji.
G łó w n : re p re ze n ta c ja  dla G alicji naj

większego i najbogatszego w swiecie to
warzystwa ubezpieczeń nr życie „ T h e  
M u tu a l8- Rok założenia 1842. 2763

1 5 e ie g p jw m
Wiedeń dnia 28 m?rca gri*. 1. mi'*’ . 45

Akcje kra i. 310 — Wgg kolej półi
Aipimy 62-— wschcd-j.. 199.5C
Kredyt], węg. 343 50 W*edenakie losy
Anglobanki 14? 50 kom. 155.25
UEKn8V 235*— Akqu tytoń. I64*2fi
Lłdwik 211.— Gli. obi. indeŁ. 104 8t
Nord w.ny 28150 Elbcthale 229 5(
Lombard] 85*37 Lhrderbanki 203*75
Ls»3 tnreddr 31 '40 4eata zł. węg- 107*76
StaLlfluahnj 281 12 Liank*. arainy 112*25

3 245*72 Uertz węg 9 . 102*15
R*7^n »-20*25

CJspozobieni* spoKo; ne.

°5P-*L«

Lwów Z Izby handlowej 23 marca !892,
1 Akcje fretuk,].
G d  B B jw a r c i « y ,« a t  jiiuą

baz dyndeudy 
Sjlaj giluc Kar. Lud 230 zł. 7:, a. a 10 — *13 — 

, lliow.-czer -jass.200 zł. w. &. 244 — 247 — 
Banku hip. <ęalic. 200 *L w. s. Ą24 —  327 — 

,  fcredyt. galic- 2C-f) ~l. w. a. —  —  DiS — 
l is ty  zastawne 100 z{'

Buku kip. galie. 40 ,  100 50 lOi 26
Banku his. gaLe. 5°/s .zlO%  pr. 107 5 j 108 20 
Basku hip. wa. lor. w 50 iat» 98 25 98 95 
Banku kramwegr 4*„%  m  9S 50 99 20
T kred gawc. 4#/„ ,  nieoin. 96 80 97 50

,  a * * »  ■ » 41V, 25 IG 95 80
„ > 4*/-, .  z 52 i  99 40 100 10

r 56  „ 9 4  70 ft5 40
5 Listy dłużne 100 pć.

Z. G kr. wł (_aw. 6°/g) 3°/, »  litra. K7 —- eo —
,  ,  .  .  fdaw 5% ) „ 45 — 58 —

Ł  Obligi z« i 00 zL 
Indemnizacyjna gnOic. 5 prc. »  k. 104 50 105 20 
Galie, fur i  iropinacyjnego 4*/, „ 93 — 93 70
Buków. fund. ptopin. 5%  w. a. 100 70 101 40
Kom. banki krą,. 5prc.wa. I em. 100 —  100 70
T'Ołyczia kraj z r, 1873 8 pr. w a. :-04 b O ---------

1883 l*l%%  97 60 9* 3£
5, L o t y .

Loay mlMtr Kral .wt . . . .  71 —  53 _
St*B5tdMrow« . . 29 — 31 _

6. Monety.
Dukat h o le n d o r a k i................. 5.54 j  gd
N a p o le o n d o r . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 9.3  ̂ ^‘43
Póiimperjał ro sy jsk i.................9-60 —
Bubbi roByjakl srebrny . . . .  1.22 1.32

« .  papierowi . . . 1 .1 9 - 1 1 .2 i-
100 marek niemiaćhch . . . 67 85 68.45



4 rtić&uLĄD z dnia 23 marca 1892,

N o w o ś c i na s u k n ie  d a m s k ie
1938 i

J r ę i i u e  o g  o s s z e n i #  
p& 2  a s m i j  o 4  w y r u a u

W celu ry c h łe j obsługi moich 
Szanownych Odbiorców p o w ię k s zy 
łem  m ój zakła d a r ty s ty c z n o  lito g ra 
fic zn y  i s p ro w a d ziłe m  Je s zc ze  Jedną 
m a szyn ę  p o sp ie szn ą  n a jn o w s ze j ko n - 
s tru k c y i, je tern zatem w możziośoi 
w s ze lk ie  za m ó w ie n ia  w y k o n a ć  bez 
n a jm n ie jsze j z w ło k i i jak najtaniej. 
Przyjmuje zamówienia na bilety 
wizytowe, karty ślubne, plany, ry- 
snnk,, dyplomy, obrazy, w s ze lk ie  
d ru k i p o trze b n e  dla pp a d w o k a tó w , 
n o ta r y u s z ó w , w ła d z  itp. racząc m 
rychle i wzorowe wykonanie, oraz 
za możliwie najtańsze oblicaenie. 
A n to n i P r z y s z la k  Zakład arty - 
styczno litograficzny we Lwowi
prsy ulicy Kopernika Nr. 9. Bilety 
począwszy od 1 zł
100 sztuk.

50 ct. za 
2738

» S y r J u 8 Z “ . Skted n a jle p szyc h  ga
tunków k a w y , Artura Kośoickiego 
Lwów, ul. Ossolińskich U . 2603

Centralne SSft
prowincyi Lwów, Kopernika U

2822

Papugi i ptaki 3S.
ś p i e w a j ą c e ,  kilkadziesiąt sztuk. 
Akwsryum kompletnie urządzone 
do sprzedania K a r g e , Lwów Czar
neckiego 1.3, PAPUGI para 8, 15, 
30 zł., gadające 40, 50 zł. i wyżej.

2065 6— 6
K u r k i B a n ta m , Japońskie karły 

pierwsza ozdoba ogrodu, nagro
dzone w 1891 na internacionalnej 
wielki--j wystawie drobiu w W ę 
grzech w Temesvarze Iszą nadgro- 
dą i medalem złotym, nabyć można 
parami po 6 z łr , a jaja wylęgowe 
po 25 ct. za sztukę u Heleny Po- 
divin w Wiązownicy, p. tamże.

3116 2 — 3_
K a w a le r  w sile wieku poszukuje 

posady ekonoma Zgłoazenia do 
Zaządu dóbr Dziewiętmki, poczta 
Wybrano wka. 301!) 2 4

O fic y a lis tó w  prywatnych, ogro- 
■dników, nauczycielki, bony, p. 
służące, klucznico or z wszelką 
służbę miejską i wiejską doboro
wą poleca Centralne Bióro Fr. 
Kępskiego dawniej Litwińskiego 
Trybunalska 1. 3092 2— 6

F o lw a r k  15 minut od miasta 
pow.at Przemyślany odległy, ma 
69 m. 64 s. przestrzeni, wygodny 
dom mieszkalny, stodołę, szpich- 
lerz, szopę, stajnie, wozownię, dre
wutnię warnik, karmniki, piwnicę 
etc. jest (bez pośrednictwa) do na
bycia. Przy grancie pozostaje dług 
Banku kraj. w kwocie 2.500 złr. 
Bliższej wiadomości udzieli Broni
sław Strzelecki w Borszowie, p. 
Przemyśla, y. ?097 2 —3

F o rte p ia n  H o fb a u e r a  i dwa H a r-
nonium do sprzedania u Karola 
Jareckiego Lwów, Kopernika 9.

3079 2 — 6
I n c o r s f u  do w s z y s tk ic h  d zie n - 
l i i o c i  a iy  n ik ó w  w  k ra ju  i z a 
g ra n ic ą  p rzy jm u je  C e n tr a ln e  B i ó 
r o  Ogłoś**?**, L w ó w , K o p e r 
n i k a 13- 2823

B iu ro  w y w ia d o w c z e  Sto ni Jawa 
Sstały ul. Halicka 1 ; Lwów, po
le, a nauczycieli, nauczycielki, bony 
Niemki, Francuski, oficjalistów, 
leśniczych, ekonomów, ogrodników 
i we wszystkich gałęziach doboro- 

ą służbę dworską. 2777 13 ?

E k o n o m  lat 32, _ rutynowany g -  
spo arz, poszukuje posady zaraz. 
Poste restante Stanisławów 1 K. N.

3120 1— 3
Porzukujo się ekspedytora lub 

eksped’ torki z rutyną i a uz łoi 
nieni m telegraficznym r-araz. Z,gło- 
zenia pr yjmuje Urząd poestowj" 

w Strusowie obok Tarnopola.
3125 1 3

99 P r a b a b k a * 1
wódka zdrowotna siari-polska naturalna 
do nabycia jedynie u J a n a  !*«*- 
( lu a r a ,  Akademicka 20 we Lwowie, 
po cenie 1 zł. za bntelkę. Kto raz 
skosztuje te wyśmienitej wódki, ten uzna 
najpewniej, że niema lepszej. Dla odbior

ców wie ks z ej ilości stosowny rabat
306ł 3-8

Poszukuje się do kupna zaraz

majątku
w dobrej glebie z dobrami budyn
kami w pobLźu kolei lub gościńca 
w cenie 70 do 10' .000. Ogłoszenia 
preszę przesyłać. A  B. poste re

stante Przemyśl.
3112 2 -  6

Poszukuję
administracyi majątku

s r a  I s a u c y ą .
Bliższe wyjaśnienie udziela 

z grzeczn ści Dyrekcya Tokarzy 
-twa OfLy&listów Pry watnych pod 
lit H. F . Lwów, pL Chorążczyzny.

3108 2 - 3

p o le c a  w  n a jw ię k s z y m  w y b o r z e  i  n a jta n ie j • -  j

Magazyn F . Knauer i Syn pod „Złotym  Lwem“
w© ijWOwle, p l a o  Kapitulny,

Księgarnia katolicka
Bra Władysława M i ł M l e p

w Krakowie
poleca następujące n o w o ś c i : P a i l l e t e s  
d ’ o r .  Cueillette de petits conseils serya 
ósma 45 cent. P a i l l e t e s  d ’ o r .  komplet 
8 seryi oprawny w 2 tom*ci bardzo ozdo

bnie, brzegi złocone zlr. 6 i 90 ct. 
Liwpa d e  p ie t ó  d e  la  j e u n e  f i l i e  
na papierze zwykłym i welinowym w opra
wach po cenach 8 złr. i 26 ct., 5 złr. i 
60 ct., 6 złr. i 75 ct., 7 złr i 75 ct., ij 

13 złr. 75 ot. ■
R e t r a i t e  d e  h u it  j o u r s  potu se prć- 
parer a la profession religiense. Cena 90 ct. 
L e  X IX . s i ć c l e  (1789 - 1839). Justice 
et misóricorde de Dien. par R. P. H. de 
Rochemure delaComp.de Jesus. Gana zł. 1.

2840 6— 6

L. 768. ... -

KONKUm
Niniejszem rozpisuje się konkurs na posadę inżyniera 

Kady powiatowej z piacą roczną 700 złr. i ryczałtem na wy
jazdy w kwocie 380 złr.

Podania wnieść należy do Wydziaju najpóźniej do dnia 
15 kwietnia 1892 zaopatrzone dowodami, iż kompetent nie 
przekroczył 40 roku życia, .że ukończył studya techniczne i 
odbywał praktykę gdzie i jaką.

Dołączyć należy świadectwo lekarskie zdrowia.
Bliższe warunki służbowe obejmuje regulamin, który 

w biórze Rady powiatowej jest do przejrzenia.

Z Wydziału Rady powiatowej.
W Rudkach dnia 11 marca 1892.

Sekretarz Prezes
Tiotr Zbro\ek. Andrzej hr. Fredro.

8t06 2—3

u w e c e a w i e w — c e e e e e e  i

rasy „Bern-Simenthal'
miesięcy do roku, p o  4 5  

ż y w e j  u rą g i.
t

ct, za kilgr.

10 KRÓW
rasy' „B^rn-Sim©nthal“

5 —  7 lat, dojne z cielętami lub cielne, p o  
z a  k l g r .  ż y w e j  w a g i  s p r z e d a j e

Z a r z ą d  dóbr Pałahicze j
poczta Tłumacz, stacya kolejowa w miejscu. (

3085 3 - 5  (

i N M M e e e M M s e M M M s e e i

Buhajki
rasy Bernery

od 7 miesięcy do roku za kilogr, 
met. żywej wagi po 50 centów 
sprzedaje Zarząd dóbr Jezie- 

rzany koło Buczacza.
S0?3 4 —5

od
28

WKB&*
Ces. król _

Najwięksi} skład
Nesselsdortskiej fabryki

przedtem

S C H U S T A Ł A  i  S p ó ł k i .
ekwipaże, po -ozy lend»usk:t,

uprzywil.

p o w

landolaty, coupe, caps, mylordo,Polecamy nasze
fajet-iny, dorożki zwyczajne i damskie, jakoteż wszystkie gospodarski# wózki lub 
tarantasy w najlepszem wykończeniu z gwaran ją doskonałego wyrobu przy bardzo

przystępnych cenach. 3081 3 —30

E .  &  J .  S T R O M B N G B R
S k ł a d  p o w o z ó w ,  s i o d e ł  I u p r z ę ż y .

§9 0 ^  Lwów, ulica K arola Ludwika liczba 5 . - W *

Jeźli kto ma na sprzedaż

konia starszego
bardzc grubego i spokojnego, mia
ry około 2 4VS dobrze pod w.erzch 
ijeźdzonego i na pewnych nogach, 

raczy się zgłosić do Zarządu dóbr 
w Knihyniczach, poczta w miejscu

8162 2— 6

Kopalnia nafty
w Schodnicy, powiat Drohobjsz
siedmiu morgowym terenem ro

podajnym w jednym kawałku, na 
tym jeden szyb 245 mtr. głęboki, 
dziennie 600 klgr. oleju skalnego 
wydaje, drugi o głębokości 190 mtr. 
dokońozyó się mająoy, niemniej 
dwie maszyny parowe z calem 
przyrządem wiertniczym, Kuźnią, 
trzema domami mieszkalnymi, jest 
z wolnej ręki z powodu stosunków 
familijnych pod bardzo korzystny

mi warunkami
do sprzedania.

Pośrednictwo wykluczone Zgło
szenia przyjmuje w miejs.u sam 
właściciel Jan Dorooiński. Poczta 
i telegrat Sohodnioa. 3101 3-3

Znajdą

"̂ 77"ażne dla Panów i DPa/ri 
I f « w o  o t w o r z o n y

Magazyn i pracownia sukien męzkich
w połączeniu dla wyrobów krawiectwa angielskiego dla Pań 

pod firmą:

Antoni M a e rr &  Ludw ik Stieber
Lwów, ul. Akademicka liczba 15 I piątro (obok Kasyna miejskiego).

Wykonuje na zamówienia eleganckie zarzutki, płzszcze, st*veloki 
ulstryka, ubrania wizytowe, garnitury do polowań itp., angielskie ża
k ie t  dla pań, smockingi, amazonki, paletociki, mantyle, rotundy itp.

Utrzymuje na składzie materye w doborowych jakościach, kra
jowe i zagraniczne.

Zamówienia z prowincyi uakutsezniamy punktualnie i wysyłamy 
próbki na żądanie gratis. 3139 1—i

b C .. W  y" h j&bł '7,i

NA POST!
zł. ct

Kawior Astrachański, dobry 1 kilo 7'— 
„ „ bardzo dobry 1 „ 1 2  —
„ carski perłowe ziarno . . 16- — 

AnchOYis, bez ości, puszka . . — 85
Tuńczyk w oliwie „ . . .  — 40
Markrele „ „ . . . — 60
Sardynki „ 25, 36 ct. i . . — 45

„ w pomidorowym sosie . — '65
„ bez ości (sans aretes) . —-70
„ Philippe & Canaud 85 ct.

1-30 i ......................... 2'60

zł. ct.
1'30
1- —

Homary puszka 70 ct. . .
Łosoś marynowany spora puszka 
Śledzie Bałtycki# (Ostsee) w winie, 

musztardzie i w pomidorowym
sosie, puszka .............................. 1-60

„ _ sztuka . . . .  — '12
Śledzie holenderskie mleczaki, szt. —'12

„ Ostsee................................. — 12
„ szkockie, duże, para . . —-15
„ marynowane, sztuka . . - 1 2
„ zawijane . . . * . -  *08

Węgorz marynowany. 1 kilo . . 2.40
Ryby wędzone jako to : Śledzie olbrzymie, sztuka 18 ct. Bydlinki Kielskie, 
delikatne, sztuka 8 ct. Szproty, sztuka 1 i 2 ct. Pstrągi wędzone, szt. od 8 ct.

Łosoś, Węgorze itp.
p o l e c a  h a n d e l  2037

A L B E R T A  S Z K O W R O N A
Lwów, plac Mariacki liczba 7.

IW

K U B IN , BRIC H i K O R Z E N IO W S K I
we Lwowie,

f a t e r y - a r a

Plf.CÓSf mafłowych
odznaczona zaszczytnie na W y s t a w a c h  

KANTOR ZAMÓWIEŃ i W YSTAWA 
u l i c a  -Ł u k a s iń s k ie g o  l i c z b a  6  (plac Castrum) 

polecają własne wyroby ogniotrwałe szamotowe 
piece, kominki, kuchnie i wanny kaflowe 
z gładkich lub wzorzystych kafli, w kolorze białym porcelano
wym, majojikowym, szamowjm, perłowym, brunatnym lub zielonym.

Zakład chowu drobiu rasowego,
sztuczne wylęganie i opas

w mająłiku Księcia Jerzego Cuarfctryskiego w Wiąaowtoioy 
poczta w miejs. u.

Nagrodzony ua wielkich międzynarodowysh wysta- 
2  wach drobiu w Wiedniu, Lipsku w Colonji nad Renem i 
PO w Witt-stock Imi nag- odami, medalami i dyplomami ho- 
X  norowemi, poleca na sozon wiosenny drób rasowy rozpło- 
X  dowy wszelkiego rodzaju, j&kotaż jaja wylęgowe i młode 
fO  pisklęta po umiarkowanych cenach, naco na żądanie wy- 
♦O syłają się cenniki. 3115 2—4

M M M fOfgifflit M o t i a a e b
Bez zaprzeczenia najlepsze 

1 jedynie nieszkodliwe tutki 
cygaretowe są:

TUTKI nieklejone
z fabryki

S. W. Niemojowskiego
Lwów, Teatralna fi

Jagiellońska 6. 
Kraków, Sukiennice 28.

Do nabycia we wszystkich handlach 
i trafikach.

Zlecenia zamiejscowe odwrotnie. 
Opakowanie gratis przy odbiorze 5.000 
franco. t

2945

Leśnik
z  w y żs zy m  egzam inem  państwo
wym i kilkunastoletnią praktyką 
jako samoistny za rzą d zc a  majątku 
bardzo dobrze polecony, z powodu 
stosunków familijnych życzy pizy 

jąć inne stosowne miejsce 
Łaskawe zgłoszenia pod lit. 

B. B. Nr, ''02 przyjmuje kraj. 
Irusty rut ogłoszeń „Merkur“ we 
Lwowie. 30S0 2—3

Epokę
w tospodarstwie rolnem stanowią Lari-ij- 

f l e  nie p n d l e g a l ą e e  z a r a z i e .
Aż do pierwszych mrozów pozostają 

zielonemi krzaki kartofli „ B i a ł y c h  c u 
d o w n y c h "  wydających 1 8 0 —2 0 * *  
k o r c y  (20—22°/, krochmalu) i  „W ie - 
b l e a R l c n  o l b r z y m ó w “ * 0 0 - 2 8 0  
korcy (18—20°/o krochmalu) z morga n. a.

Zamówienia zadatkowe przyjmuje do-

Sóki zapas starczy Zarząd dóbr Adama hr. 
Earasse w Jurkowie, (p. Czchów) po 2E ct. 

za kilo, wraz z opakowaniem. Przy więk
szych zamówieniach odpowiedni rabat. Za 
niepodpfdtoie zarazie przyjmuje gwaran
cję Zarząd dóbr (resp. wieściciel majątku), 

(„lmpressa") 2984 7 —40

Otworzyć mający się Za kład  
w odoleczniczo - k lim a tyczn y „M a r- 
jó w k a “  koło Lwowa, poraukuje

zdolnego KĄPiELOWESO 

zdolną KĄPIELOWĄ.
Oferty przyjmuje Zarząd real 

uości Emila Ber eanljana Brajera 
we Lwowie, 3002 15—?

Z a r z ą d  dóbr w  W ielkiej w si 
p. W o jn ic z m a do s p rze d a n ia  kilka
dziesiąt cet. metr.

v;li  isiewj
w wyborowym gatunku

po cenie 
100 k lg r.

f f a
7 zł. 50 ct. bez worka zs

loco stacja kol. Bogu- 
miłowios. 3086 3 ?

u m i e s zc ze n ie :
I. Pissrz ekonomiczny.
‘2. Dostrca do bydła i wydoju, żonaty,
3. Ogrodnik kawaler w okolicę. Kołomyi. 

Kasjtrfea do kawiarai z jęzjkiem nie 
mieckiem.

5. Kuchirka w starszym wieku.
6. Ogrodniczek.
7. Ogrodnik żonaty bezdzietny. .
"i. Chmielarz żonaty snający ciesielkę.

Fm man żonaty w wieku 35 -do 40 lat. 
10. Kucharz kawaler, wieśra 35 do 40 lat
II. Naumłynarz kawaler lub żonaty.
12. Chłopiec kredensowy.
18. Kuchaiki 2 starsze obznajomlone z-pra

niem i prasowaniem bielizny,
14. Ekonom żonaty lub kawaler.
15. Leśny ionaty.
16. Gospodyni na probostwo-
17. Wycńouzca i  królestwa polskiego, żo

naty /akt służący.
18. Polny żonaty umiejący czytaż i pisać.
19. Kucharz kawaler w Wieku 35 lat.
20. Panna służąca w wieku 30 do 35 lat.
21. Ogrodnik żonaty, be?dtieiny, obznajo 

miony z prowadzeniem chmielami.
22. Kobieta do dozoru drobiu i bydła. 

Oprócz tego jest wiele wolnych miejsc,
jakoto: lokai, klucznic, panien służących, 
fornali, dziewek felwarcznych parobkó w itp.
Przez Wysokie c. k. Namiestnictwo
koncesyonowane Bióro wywiadowcze
B r o n i s ł a w a  K r a s i c k i e g o

w Jarosławiu, 
obok walów w domu Wgo Dra Richtera.

3124 1 - 3

H A N D E L

KAROLA BAŁŁABANA
WE LWOWIE 

poleca zupełnie świeży transport
Chińsko-Rosyjskiej Herbaty

ciemno naciąga ącej z wybornym smakiem 
‘ ‘ strousatyczną wonią, 

pół kilo Gango cesarskiej . . zl.
„ KamiUjnei . . . „
„ kleiange de Moscau . „
„ Imperial .
„ Wysiswek z herbat „
„ Ciast angielskich do he.baTy

K A W Y
w smaku czystem i aromatycznsm, franko

2 — 
3-
4'—
5-
1.60
1-20

zł.
do każdej stacyi pocztowej 

43/, kilo Mokki arabskiej .
„ Jawy złotej . . „
„ Ceylon perłowej . „
„ Ceylon grubo ziarnistej „
„ Ceylon średniej • „
„ Cuba wyśmienitej . . „
„ Laguaira . „
„ Guatemalo . . „
, Rio laue . . . „

2810 7

Głlicyi. 
10-80 
10-80 
10-80 
10 80 
1040 
10  —  

S-60 
9-20 
880 
10

Majątki ziemskie!
najrozmaitszej wielkości we wschodniej i za
chodniej Galicyi DO SPRZEDANIA, KU
PNA i WYDZIERŻAWIENIA: tudzież 
ROŻNE KAMIENICE, REALNOŚCI we 
Lwowie i na .prowincyi. KRZECZKOWSKJ 

Ń‘I§»g L W O W  W AŁOW A 12-
3056 6—«

Sztuczne zęby

szczęki
według najnowszego syscemu ame
rykańskiego w kauczuku, złocie i 
oelluloidzie, jakoteż wszelkie re- 
peracye zębów, trwale i tanio 

także Da raty wykonuje
Atelier denłestyczno-teshnlczne 
B. Bergera

we Lwowie, ul. Karola Ludwika 
5 w domu W go p. Stro tengera

8035 8—80
M  Q i o + L i  ziemskie do sprzedania 
1*1 AJ IM kupna i wydzierżawienia.

Kamienice
sprzedania. Ignacy Rappaport Lwów, Ja
giellońska 1. 17. 3118 1—6

P oszukuje się  150 —200  
m orgów  pola  o dobrej glebie 
wraz z domem, i  budynkam i 
do objęcia w dzierżaw ę zaraz  
lub od św  Jana

Zgłoszenia pod adresem'. Kło
sy, poste rootanóe Lwów.

3098 2 - 3

Me zwinę „tort"
b ard zc  p le w ie , które nawot 
w roku ubiegłym, wcale niesprzy- 
jąjąoym, wydały najwyższy plonąoym,

całej okolicy i wyszły zdrowe 
smaczne do jedzenia a jatco 

mąozne w wysoktom stopniu do
skonałe na gorzelnię, ma na sprze
daż do nasienia folwark Kniesioło 

op. Sfrzeliska.
3089 8—3 -

Folw ark L®szczyr
p. S^zeliska 

m a  < l o  s p r z e d a n i a

piękną jarą pszenicę 
czerwoną

do siewu wiosennego,
nadzwyczaj plenną i udającą się 
na każdej glebie Próbki na żąda

nie franco. 3087 3-3

Okryci* ścian kaflami głacl iem: lub wzorkowanemi. Efektowne 
ozdoby ogrodowe do upiększłnia klombów i alei ogrodowych. 
Ozdoby czyli ornamentyki terakotowa do budowy podług rysunku, 

Wyroby nasze równają Bię zupełnie wyrobom zagranicznym, gdyż pracując 
przez lat kilkanaście w pierwszorzędnych fabrykach zagranicznych, nabyliśmy 
wszechstronną praktykę w tymże zawodzie.

Wykonuje• się tak\e wszelkie naprawy.
Łaskawe zamówienia miejscowe i z prowincji uskutecznia sie najstaranniej, 

wzorowo i trwale, po cenach najumiarkowańszych. ‘  2973 5-6

Najtaniej i najsumienniej wykończeni
W Y R O B Y

z; c ł i i ir is łE le g * ©  s r e b r a  
można mieć tylko z pierwszej 

krajowej fabryki

JAKUBOWSKI i JARRA
skład Lwów, Rynek 1. 37. 

Skład Kraków głów. Rynek 1. 26
Do posrebrzania i pozłacania 

przyjmują się wszelki© artykuły 
w ten zawód wchodzące.

Wszelkie przyoory kościelne i 
cerkiewne znajdują się zawsze na 
składach. 3 0 21 8 — 16

Majątek
Zarndeczko

w powiecie Zbarazkim
jest (In sprzedania

200 morgów ornego pol<v, 30 łąk.
Bliższa wiadonrśó: Zarząd 

dóbr Izydorówka p. Żurawno.
(Lwów „Imprtss»“.)3149

gwarantując, źe są naturalne
dostarcza

z A rcy k sią żę ce j piwnicy-PIECZENIA 
d z i e r ż a w c a

P raktyczne p rzep isy

ŚWIĄTECZNYCH

Piękni gwoździki z Klattau,
odznaczone w r. 1889 medalem, 
państwowym, a w r. 1891 na wy
stawie krajowej w Pradze \ ierwszą 
największą nagrodą, złotym meda 
lem. Polecam mój wielki zapas 
szczypt, któro niezawodnie tego 
roku będą kwitnąć; 12 sort 2 złr 
50 ct., 25 sort 5 złr., 50 sort 9 zł., 
100 sort 18 złr. Również posia
dam wybór różnego rodzaju pe
largonii, iaksji, róż, georginii itp. 

Cenniki na żądanie darmo i opłatnia.

Józef Walter
Specyalny ohodowea gwoździków 

w Klattau. 3105 3 —2

Kazania św. Alfonsa
doktora kościoła katolickiego 

na wszystkie niedziele roku 
spolszozone przez Leona Gozdawa 
Giżyckiego wydano staraniem kia-5 
jiztoru pp. Franciszkanek od N«j-| 
świętszego Sakr-imentu we Lwowie1 
i stanowiące własność tegoż zgrc-| 
madzenia są do nabycia po cenie' 
zl. 2 50 a w. w klasztor \e pp. Fran
ciszkanek we Lwowie, ulica Kur 

kowa l. 33. 3072 2-5

■ P I E G I
znikają zupełnie w przeciągu 
7 dm używając zn a k o m ite j a nie 
szko d liw e j pom ady Dr. C h risto lfa ,
i nie występują już więcej przez 
osły sezon letni. Żądań należy 
tylko prawdziwej zielonem la
kiem zapieczętowanej fiaszeczki 

po 80 ct.
Skład: HI. K a r c z e w s k i ,  dro- 

guerja Lwów. ’ 3047 6-24

W ilh e lm  S c h iiłłi
w v i l l A n y  na Węgrzech, 

z powodn wielkich zapasów pc 
zniżonych cenach a mianowicie:

S c h i l l e r  st*re a 24—26 zł.: z r. 1891 
a 2 4 -2 6  zł.

B i a ł e  w i n o  stare a 26 z l ; z r. 1891 
a 25- 28 zl 

C z e w r o n c  « f l n o  stare a 26 zl': z r. 
1891 a 2 5 -3 0  zł,

Oprócz tego delikatne butelkowe wina 
STOŁOWE, DESEROWE, RIESLING i 
CZERWONE a 32 do 42 zl. i wyżej z ł  
hektolitr.

Rozsyła gratis cenniki ŚLIWOWICY, 
WÓDKI ......................  ........z odpadków wina zwana TRE- 
BER, j kotei najlepszego KONIAKU.

3016 7— 12

KASY
2946

ogniotrwałe nowe i uży
wane poleca n a j t a n i e j  
G ls t e r ,  Lwów, Halicka 

25 (Główna trafika).

Do wydzierżawienia
w pow. Rawskim 700 morgów łąk, 

300 morgów roli
Bl'żs2ą w-adomośó udzielić 

może W na Karolina Maramorosz, 
Lwów, Panieńska 21.

3107 2 - 3

Państwo Sziachcińce
potrzebuje do ogrodu kwiato
wego, warzywnego i owocowego 

z d o l n e g o

aa wikt lub ordynarję. Pcdsnie 
warunków i świadectw w odpisie, 
które nie będą zwracane wymaga 
się Zgłoszenia do Larządu dóbr 

SzLchoińee p. Tarnopol 
3088 2 -3 (Lwów „Impressa") Dżuryn.

CIAST
ze b ra n e  p rzez

F loren tyn ę i  Wandę
2 9 i “ łF ijU a n ic  cfcw azfe 

Z A W I E R A :

BABY tek zwane: tiulowe, drożdżowe, zapa
rzane, migdałowe, czekoladowe, BABY 
ŁOKCIOWE ukraińskie, BABY KAW Ar 
LERSKIE. Najnowszy przepis na BA
BY PARZONE DOSKONAŁE KOŁA
CZE, BUŁKT WIELKANOCNE i t. p. 

Najdoskonalsze przepisy pieczenia PLAC
KÓW, a mianowicie: Niezwykle dobry 

j PLACEK DAKTELOWY, PLACEK 
ORZECHOWY w zupełnie inny Bpo- 
sób robiony jak po oukierniacn i prze
wyższający wszystkie dobrocią PLACEK 
KRÓLEWSKI, bardzo dobry PLACEK 
z m»3y jabłek, czekoladowy, kruchy. 
NUGAT 'i t p.

MAZURKI wyborne, a mianowicie: dosko
nałe makaronikowe, drożdżowe z masą 
migdałową, czekoladowe, z bakalji, mi- 

| gdalowe i t p .
TOClTY pomadkowe, śmietankowe, hiszpań

skie, makowe, kartoflane, ponczoweitp- 
Najrozmaitsze doskonale sposoby pieczenia 

CIASTEK DESEROWYCH CIAST do 
kawy herbaty i czekolady.

Sposób pieczenia CHLEBA, BUŁEK i RO
GALI, jak również najrozmaitsze prze
pisy robienia LUKRÓW i t p .

Cena 5 0  cnt.
Po przesiania za przekazem kwoty 56 cl. 

uskutecznia się przesyłkę, franco.
Drukarnia W. Manieckiego

Lwów , ulica Kopernika liczba 7.

Rządzca ekonomiczny
długoletnią praktyką w wzorowych go

spodarstwach Księstwa Poznańskiego po
szanuje posady. REKOMENDACJE NAJ
LEPSZE. Bliższej wiadomości udzieli Sta
nisław Roman, Lwów, ul. Jagiellońska 17.

________ 3 19 1-fi

E k o n o m
żonaty, lieząoy lat 32, na żądaDie 
wykaże się chłubnemi świadectwa • 
mi poszukuje posady i może objąć 
zaraz lub od 1 lipca br. Adres: 
A. J. K. Nr 100 post restante

3126 1—5

Odpowiedzialny redaktor: W a c ła w  M a s ło w s k i Papier Braci Fijałkowskich w Białej. Z drukarni nar. W. Manie kiego. —  Zarządacu: Molwuty Hodak


